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Ha lale. fiedili, traM i Wesela
oddaje w komis wina austrjackie i węgier­
skie, szampany francuskie i węgierskie, 
wódki, likiery i koniaki po najniższych cenach
Hartownia FraftcJszlfa MoszKowicza

lwów, ul. Kołłątaja 2. S166

G ta ó s k  w  ro k n  1922.
. (Od naszego korespondenta.).

. Gdańsk, 12 stycznia.
Rok 1922 nie byl dla Wolnego Miasta Gdań­

ska rokiem błogosławionym. Już to z winy rządu 
gdańskiego, już też z powodu niepomyślnych 
wewnętrznych okoliczności, położenie Wolnego Mia­
sta Gdańska w roku ubiegłym nie było bardzo 
dobre.

Na [pierw warto się zas*anowi<! nad położeniem 
gospodarczem wolnego miasta Gdańska w r. ub. 
Od i oz woju handlu zależy przedewszystkiem przy­
szłość Gdańska. Rozwojowi temu stanęła w roru 
1922 przedewszystkiem na przeszkodzie ogromnie 
■wzrastająca drożyzna z powodu zniżki waluty nie­
mieckiej, od której zależny jest dotychczas jeszcze 
handel Gdańska.Kryzysy gospodarcze, jakie z po­
wodu wielkich skoków marki niemieckiej, przecho­
dziły Niemcy, odbijały się zarazem na życiu go- 
upodarczem W. M. Gdańska. Anormalnem zjawi­
skiem jest to, iż Gdańsk, prowadzący największy 
handel z Polską, skrępowany jest wspólną wa­
lutą z Niemcami, hamującą jego rozwój.

Rok ubiegły rozptczął się kursem dolara w 
stosunku do marki niemieckiej 180, a zakończył 
swój nędzny żywot kursem około 8000 Mk. — 
Można sobie zatem łatwo wyobrauć, jak szalenie 
zmieniał się obraz cen i drożyzny w Gdańsku.

Bilans portu gdańskiego zrównał się w roku 
ubiegłym z przedwojennym. Według gdańskiej sta­
tystyki urzędowej przybyło do Gdańska tyle stat­
ków, ile w roku 1913, Przvwóz towarow wynosił 
około 2 miljony ton. To osiągnijcie bilansu przed­
wojennego ma Gdańsk do zawdzięczenia jedynie 
Polsce, której eksport i import przeważnie tą 
drogą przechodzą. Nie wszystkie jednak towary 
i surowce przechodzą przez Gdańsk. Import wielu 
surowców a  zwłaszcza bawełny dla przemysłu 
łódzkiego idzie przez Bremen, Hamburg i po 
części Szczecin. Port gdański jest zbyt mały, 
*by mógł obsłużyć całą Polskę. Zresztą szyka­
nowanie obj wateli polskich i marna obsługa od­
stręcza niejedne firmy polskie od posługiwania się 
portetr gdańskim orzy eksporcie towarów i im­
porcie surowców

Do portu gdańskiego przybyło w roku ubie­
głym najwięcej okrętów niemieckich, bo w ilości 
1057 o 3o5363 tonnach pojemności. Wiele trans­
portów polskich zattw iali za em Niemcy Duńskich 
statków przybyło 305 o 364825 t , angielskich 205 
o 19299° t., norweskich 152 o 9805‘J t., szwedzkich 
179 o 4625* t., polskich 244 o 183J0 t. iid. W po-

W. ententa odbiera Kłajpedę
SRada ambasadorów uchwaliła utworzenie nowego rządu. Francja wysiała

wojska.
„TEMPS" ŻĄDA ZBROJNEJ INTERWENCJI 

p o l sk i;
Paryż. (AW). 16. I. Interwencja zbrojna sprzy­

mierzonych, uchwalona na radzie ambasadorów, 
rozwija się w całej pełni. Oprócz pancernika an­
gielskiego, który 16. bm. zawiną* do Kłajpedy, 
jadą tam jeszcze 2 torpedowce i pancerm.c fran­
cuski. Okręty te mają na pokładzie wojsko, które 
otrzyma.o polecenie oczyszczenia zupełnego Kłaj­
pedy z band litewskich.

Zamach litewski zaszkodzi niewątpliwie najbar­
dziej samej L?tw«e. O germanofhstwie litewskim 
nikt już dziś nie wątpi w Paryżu,

„Temps" i ,,Journal" domagaj! się wezwania 
do Kłajpedy wojsk polskich, któreby imieniem al- 
jantów przywróciły poprzednia sytuację. Niema 
mowy, by konferencja ambasadorów, która 17. bm. 
zajmie się ponownie sprawą Kłajpedy, zgodziła się 
na fakt dokonany.

NADZWYCZAJNA KOMISJA ENTENTY DLA 
UTWORZENIA RZĄDU.

Paryż. (PAT.) Rada ambasadorów uchwaliła 
wysłać natychm iast do Kłajpedy nadzwyczajną 
komisję, upoważnioną do ukonstytuowania rzą­
du prowizorycznego pod ochroną mocarstw sprzy 
mierzonych. Równocześnie będą czynione kroki 
u rządu kowieńskiego, z przypomnieniem jak 
wielką odpowiedzialność bierze na siebie.

ENTENTA NIE ZREZYGNUJE Z KŁAJPĘDY.
Bet lin. i,AW). Weaług urzędowych doniesień

litewskich ha'd Kłajpedą zawieszony rostał stan 
wyjątkowy Wysoki Komisarz ałjancki w Kłajpedzie 
Peńsne oświadczył, że imieniem merarstw sprzy­
mierzonych wnosi raz jeszcze protest przeciw Krwa­
wemu gwaiiowi, popełnionemu na Kłajpedzie i za- 
jjowiada, że państwa sprzymierzone zdecydowane 
są autoryiet swój na obszarze Kłajpedy utrzymać

FRANCUZI TRZYMAJA SIE JESZCZE 
W MIEŚCIE.

Kłajpeda. (PAT.) Oddział francuski składa­
jący się ze 150 nierozbrcjonych żołnierzy prze­
bywa w dalszym ciągu w koszarach, na których 
powiewa flaga francuska. Przy zajmowaniu mia­
sta przez Litwinów zginęło 2 Francuzów, a  3 
zostało ciężko ranionych, z pośród Litwinów 
zginęło podobno 60 ludzi, a  30 było rannych.

KONTRTORPEDOWIEC ANGIELSKI PRZYBYŁ' 
DO PORTU.

Ryga. (PAT.) „Rigaer Ztg.“ donosi, że do 
Kłajpedy przybył angielski kontrtorpedowiec. A- 
dmirał wysiadł na  ląd i udał się do prefektury.

ANGLJA O ZAJĘCIU KŁA  JPEDY.
Londyn. (PAT). 17. I. Prasa angielska podaje 

wiadomość o zajęciu Kłajpedy bez komer‘arzy. 
„Times" zaznacza jtdynie, że sprawa Klajoedy 
jest symptomatem ogólnego niepokoju w Europie.

Litwa nie chce ustąpić]
LITWA NIE UZNAJE RZĄDÓW ENTENTY.

Królewiec. (PAT.) Na posiedzeniu sejmu ko­
wieńskiego 16 bm. oświadczył (ialwanauskas, 
że Litwa nie uzna żadnej decyzji konferencji ?m 
basadorów, któraby nie była zgodną z wolą lu­
dności. Według prasy litewskiej, rząd zakomu­
nikował przedstawicielom aljarn,ó\v, że Litwa nic 
uznaje smre-ennoóci mocarstw nad Kłajpedą

DYWIZJA KAWALERJI LITEWSKIEJ POD 
KŁAJPEDA.

Wa-szawa. (AW). Według informacji dzienni­
ków. Wojska litewskie, operujące pod Kłajpedą, 
składają się z 3 pułków uragonów pod dowódz­
twem Bótchera. Trzema szwadronami u tym pułku 
dowodzą cfceow te niemieccy Szwadiony składają 
się z Niemców i Kurlandczyków, którzy dawniej 
wchodzili w skład wojsk baltycko-niemieekich. — 
Atakiem m  Kłainedę kierował szef sztabu rot­
mistrz Dietz.

Dzisiejszy numer „Kurjsra Lwowskiego' zawiera:
Gdańsk w r. 1922.
Katastrofa drożyźnfana- 
Projekt komisarjatu dla walki t dro­

żyzną.
Walka z własnym typem (fejicton).

Zatonięcie 647 ludzi.
Katastrofa w kopalni 
Senzacyjny proces Fani Dttfher 
Krwaoty; czyn przewoźnika,



KURTEK LWOWSKI z piątka dnia 19. stycznia 1923. Nr. 16.

iCwnamu z rokiem poprzednim widać znaczny] 
wzrost polskiego towaru.

W roku ubiegłym spuszczono na wody wielki 
statek Columbus ze stoczni Schiehau (17. 6.).

Następujące floty odwiedziły port gdański: 
francuska, duńska, (od 7—9. 7), szwedzka (od 
4—7. 81, fińska (oa 23—24. 8) i angielska (od 
7—13. 91

Z powodu gwałtownych ataków prasy nie­
mieckiej w Cmańsku na Generalnego Komisarza 
Polski za podejmowanie owych flot na te.ytorjum 
gdańskieni, wydał Wysoki Komisarz gen. Hacking 
zakaz przyjmowania Hot zagranicznych przez ne-< 
prezentanta Rządu Polskiego w Gdańsku.

Z dziedziny stosunków polsko-gdańskich na­
leży przedewśzystkiem podnieść usunięcie z dniem 
1 kwietnia granicy gospodarczej między obu pań­
stwami.

Z dziedziny kulturalnej Polonji gdańskiej na­
leży podkreślić otwarcie pierwszego polskiego, gim 
liazjum w Gdańsku-Petershagen, urc^dzenie kilka 
nowych klas polskich przy szkolacn ludowych i 
wielki zjazd śpiewaczy w sierpniu.

Gedanu.s

Przegląd światowy.
THAGIKOMEDJA W REICHSTAGU.

(B) Żałobne posiedzenie Reichstagu, który 
iniał jednomyślnie uchwalić uroczysty protest 
przeciwko obsadzeniu Ruhr skończyło się tra ­
gikomicznym incydentem. Najpierw przemawiał 
kanclerz Kuno w imieniu rządu, następnie Stre- 
semann w imieniu wszystkich niesocjalisty- 
cznych partji, osobno Milller-ł ranfcen w imieniu 
socjalistów, a  wreszcie zabrał głos von Grapfe 
iw im ieriu swego trójosobowego klubu niemiecko 
ludowego. Dopiero po nim dostał głos przedsta­
wiciel komunistów. Wobec tego Ledebur, jako 
przedstawiciel osobnego klubu, Uczącego aż 
dwóch członków wraz z przewodniczącym, za­
żądał iby jemu także udzielono głosu. I-edebura 
poparli komuniści i sam  Muller-Franken. Stre- 
©ełrfonri sprzeciwił sie temu. Przyszło d ó  nie­
przyjemnej wymiany „parlam entarnych" okrzy- 
kówf. To też w chwili głosowania nad wnioskiem 
protestem, przywódca socjauslów dał sygnał do 
opuszczenia sali. Po długich ceregielach udało 
się kilku, wpływowym ludziom powstrzymać to­
warzyszy i nie dopuścić skandalu. Mimo to je­
dnak przewodniczący m usiał oznajmić, ł e  16 
teocialitów z  Mtillerem na czele glosowało prze­
ciw a  obok nich znalazło si ęjjeszcze 12, którzy
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Maria Cbapdelaine-
POWIEŚĆ KANADYJSKA 

• Ciąg dalszy).
Esdras i Da' Be, Chapdelameówie powrS 

jcili z iszychtów w których pracowali pi zez całą 
zimę. Najstarszy, Esdras, był to duży, silny 
chłopak, o ' bronzowej twarzy i czarnych wło­
sach, pod któremi niskie czoło i wydatny pod­
bródek, nadawały mu wygląd Nerona; rozkazu­
jący i nieco brutalny; ple mówił łagodnie, ce- 
daąc każde słowo i zawsze okazywał ogromną 
cierpliwość, D<. tyrana miał podobną tylko twarz, 
aibowiem długie zimy i właściwa jego rasie re ­
zolutna dobroduszność uczyniły jego serce do­
brem i czułem, czemu zdawała się przeczyć 
jego powierzchowność. Da Bć był również du­
ży, ale nieco szczuplejszy, żywy, wesoły, po 
dobny do ojca.
1 Małżonkowie Chandelaine dali swym dwoj­
gu pierworodnym Esdras i Marii imiona piękne 
i majestatyczne. Później zaniechali tego syste­
mu i dwoje następnych dzieci nie słyszało ni­
gdy swych prawdżiwvch imion Nazywano je 
Da'Bć i Tit'Be, zdrobniale i czule. Przy chrzcinach 
dwojga na młodszych znowu wróciła dawna moda- 
Nazywali się Telesfor i Alma Róża.

— Sknro chłopcy powócili. zaczniemy znów 
obrabiać ziemię — rzekł ojciec.

W rzeczywistości wzięli się bezzwłocznie do 
pracy, przy pomocy domownika Jadwigi Lćgare.

poszli śladem pierwszycn. W ten sposób cała 
żałobna uroczystość, mimo iż została przed­
tem starannie przygotowana, została ośmieszo­
na. Wszystko to działo się w oczach licznych 
przedstawicieli państw obcych. ,,Dowodzi to raz 
jeszcze — pisze parlamentarny sprawozdawca 
Vosa. Ztg. — „jak niepolityczny jeot nietylko 
naród niemiecki, ale nawet ij ego przewódoy, 
którzy ta i myślą i postępują, że wśród drobno­
stek zapominają o  wielkich wspólnych celach".

SIŁA ZBROJNA ROSJI.
(j) Wedle doniesień estońskiej „Waba Mna", 

siła zbrojna sowietów dosięga 1 miijona ludzi. 
Czeka liczy -fl.000 £ komuniści w wieku poboro 
vym 1U0.000. Rezerwiści obecnie na ćwiczeniach
500.000. Zatem Trocki rozporządza obecnie naj­
mniej 1,000.000 bagnetami Manewry, które odby­
wają się wzdłuż granicy zachodniej mają być ma­
nifestacją za zerwanie konferencji rozbrojeni )wej 
moskiewskiej.

CENTRALIZACJA ROSJI.
(j) Kongres rosyjski w ybrał, najwyższy organ 

nowej scentralizowanej Rosji, komitet egzekucyjny, 
złożony z 300 członków, z których 170 reprezen­
tuje Rw ĵę, 69 Ukrainę, etc. Rosja zapewniła so­
bie Zatem odra/u większość na kongresie. Wy­
dział komitetu składa się z Kalenina przewodni- 
i-ąceg. (Rosja), Peirowskiego (Ukraina), r,Ta.ima- 
nowa (Tianskaukazja), Czerniakowa (Uiałoruś). — 
Związek socjalistycznych republik sowieckich rzą­
dzony będzie przez Radę federalną komisarzy i 
przez komitet federalny Władzą prawodawczą jest 
kongres wszechrosyiski. Do rządu centralnego na­
leży: polityka międzynarodowa, przyjmowanie no­
wych członków, wyznaczanie granic państw związ­
kowych, wypowiadanie wo.ny, zawieranie pokoju, 
ratyfikacja traktatów, stworzenie jednego systemu 
monetarnego, jednego sądownictwa, zjednoczenie 
poczt, telegrafów i kolei, opracowanie handlu za­
granicznego. System ten ,est znacznie ba-dziej zcen­
tralizowany, niż ustrój Stanów Zjednoczonych łub 
SzwajcarjL

TUECj/ chce  z g o d y ,
I (j) Wbrew: pogłoskom jakoby łlassan bej 
przywiózł nowe instrukcje Angoiy, sfery Ture­
ckie w Lozanr e zapewniają, że Angora zostawa­
ła  Ismetowi baszy zupełnie wolną lękę w pro­
wadzeniu rokowań i wyraziła mu swe zaufanie 
Zdaniem Hassana beja w, Angorze pani je pra­
gnienie zgody.

Turcja uzna długi zagraniczne % wyjątkiem

W kraju Quebee ortograf ja imion i ich uży­
wanie było rzeczą baj dzo dowolną. Analfabeci, 
których głównie do zaludniema tego chikiego kraiu 
używano, nie mieli innych doradtów, jak tylko 
księży i przywykli do nadawan a dzieciom imion, 
kierując się brzmieniem, Które przypadało im do 
gus.u bez boski o to jak się to będzie pisało 
Uczywiście wymowa zmieniała się przechodząc z 
ust do ust, z rodziny do rodziny, i kiedy iakaś 
formalność wymagała napisania imienia, każdy 
czynił to według własnegc widzimisię, nie licząc 
się wcale z panującemu prawami. Zapożyczenia ? 
innych języków gmatwały jeszcze bardziej ortogra- 
fję i charakter imienia. Podpisywano się: Denlse, 
Denige lub Deneige, Conrade. lub Couradc; męż­
czyźni na/ywali się hermenegilda, Aglae lub Ja­
dwiga.

Jadwiga Lćgarć pracował dla Chapde!ame'ów 
od lai piętnastu w charakterze najemnika, to zna­
czy, że za wynagrodzeniem 20 piastrów miesięcznie 
zaprzęga! się dzień w dzień do wszelkich możli­
wych robót, wnosząc w to rodzaj dzikiego zanału, 
który się nigdy nie wyczerpywał, gdyż był to 
jeden z tych ludzi, którzy nie umieją nic czynić 
bez włożenia w to całej energji i nigdy niesłab­
nącego envt.zyazmu.

Ostry i łagodny zarazem. o twarzy koToru gli­
ny, nad którą wznosiły się włosy tejże samej bar- 

! wy, miał na obliczu pełno blizn; przez jakąś nie­
pojętą kohiete.-ję, golił się dwa, trzy razy tygo­
dniowe. przed małem lusterkiem, zawieszonem na 
pipie wodociągu, przy małej kopcącej lampce, po­
suwając brzytw" po swej brodzie z ogromnym 
trudem i wysiłkiem. Prćyz koszuli i spodni zie­
mistego koloru, nosił, wielkie zakurzone buty i

wierzytelności austriackich i niemicckicn i goto­
wa zapłacić procent od 1918 luiłj 1920 r. stoso­
wnie do postanowienia. W sprawie odszkodo­
wań, Turcja nie odstąpi od żądania odszkodowań 
od Grecji. Turcja wyraża życzema wejścia w u- 
kłady finansowe przedewszystkiem z Francją z 
powodu stosunków moralnych. 1 ekonomicznych 
wiążących oba sra je. Na punkcie kapitulacji Tur­
cja odrzuci wszelki kompromis, lecz opracu­
je nowy kodeks oparty na kodtKsach zagrani­
cznych ochrania>ący prawa obcokraówćów.
' Najdelikatniejszą jest sprawa Mossula, któ 
ra  zaieży w całej pełni od rokowań ekspertów 
w Londynie.

AMNLSTJA GRECKO - TURECKA.
(j) Grecja i Turcja zapewniły wzajemną a 

mnestię poddanym obu państw, którzy brali u- 
dział w wojnie 1919—1922. Turcja zaprowadzi­
ła  ogólną służbę wojskową

2BLIŻENIE AUS-RJACKO-JUGOSŁOW
Wiedeń. \AW ). Dr. Seipei wyjeżdża w ciągu 

pizyszicgo m^siąca do 3ergradu, gdzię. odbęuzie 
konferencję polityczną. Dzienniki wiedeńskie notują 
tę wiadomość z w'ielkie«n zaaowofeniem, wyrażając 
równocześnie nadzieję, że wizyta ia przyczyni się 
do zacieśnienia stosunków między Ausfrją a  Jugor 
sław ją.

WŁOCHY PGWISKELAJA FLOTf- WOJENNĄ.
Włoska Rada ministrów zajmowała się Drogra- 

fnern floty. Postanowiono oprócz czterech łodzi 
podwodnych i czterech torpedowców, których bu­
dowa przewidziana jest na r. 1923 zbudować w r. 
1924 dwa lekkie krążowniki, 4 torpedowce i 4 ło- 
idzie podwodne; w roku 1925: 4 torpedowce i 4 
łodzie podwodne, w r 1926 również 4 torpedowce 
i 4 łodzie podwodne, zaś w r. 1927 1 lekki Krą­
żownik, 4 torpedowce i 4 łodzie podwodne. Dalej 
postanowiono podwyższyć budżet floty liadpo- 
wietrznej z 11 na 15 miljonów lirów: Budżet mary­
narki wynosi 5d miljonow lirów (Pat.).

KONFERENCJA EKONOMISTO W W BFRLINIE?
(j) „Berliner Zeitung ant Mo ni ag" donos-', ja­

koby za inicja,jwą rosyjską miała się odbyć w 
Berlinie konferencja ekonomistów rosyjskich, an­
gielskich, amerykańskich, a muże i francuskich, 
nad ułatwieniem warunków handlu międzynarodo­
wego. Rokowania odoywać sie mają wedle roko­
wań „Krassin - Urquuafdt i Oito Wolff".

cały byl ba^wy ziemi, a twarz jego nie wyrażała 
nic ponad zupełną tępotę.

Ojciec Chapdelaine, trzej jego synowie i na­
jemnik rozpoczęli urabiać ziemię.

Tuż do postawionych przez nich przeo kilku la­
ty budynków, jatc mały ćomek. stodoła i obora z 
pniów, zaopatrzonych wiórami i ziemią na ziinę, 
przylegał potężny 'as. Między nielicznemi wykor- 
c/owanemi już polami, a lin ją wielkiego liścia­
stego, ciemnego boru, rozciągał się znaczny szmat 
ziemi noszący świeże ślady siekiery. Dotychczas 
iednak zaledwie kilka zielonych pni zostało ścię­
tych i przeznaczonych na kozły, na których miano 
rąbać inne. Suche gałęzie i drzewa przez ca‘ i 
zimę karmiły wielki piec ich domostwa; ale zi-lffka 
cala pokryta była mnó itwem pni i różnorodnych 
korzeni zrębanych drzew, zbyt dobrych by je użyć 
do palenia; oraz uschłych iuż uschłych, wciąż 
jednak jeszcze stojących jjośród poszycia olszyny.

Pewnego poranku pięciu, mężczyzn skierowało 
swe kroki w tę stronę, zabierając się do pracy 
bez iednegc słowa, gdyż zadanie każdego z góry 
zostało oznaczone.

Ojciec Chapdelaine i Qa'Bć stanęli naprzeciw 
siebie jx> dwóch stronach jakiegoś świerka i roz­
poczęli rytmicznie uderzać weń siekierami o trzo­
nach z Wiśnio w igo drzewa. Z początku robili tylko 
karby na korze, uderzając przez kilka chwil w to 
samo miejsce. Pćzniei siekiera wznosiła się nagie 
i sjjadała na pień, a z pod ostrza wyskaKiwala 
drzazga grubości dłoni. Gdy nacięcia z obu strop 
zaczęły się do siebie zbliżać coraz bardziej, jeden 
z nich przestawał rąbać, drugi ziś zatrzymywał 
iakiś czas w nadęciu ostrze topon.; rdzeń drzewa,

—'(C. d. n.)
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Czyja Ir robota 7
Doprowadzanie uo wybuchu.

Lwów, 19 stycznia.
(B) Dwuszpaltowe alarmy wojenne niektórych 

dzienników rozbudziły wśród naszych paskarzy nie­
słychaną żarłoczność, na jaką nie jest w stanie 
zdobyć się najbardziej dzikie zwierzę, hjeny rzu­
cają się stale na żywe istoty jak i na padlinę, lecz, 
gdy żeru jest dużo, stają się więcej wybredne i 
umiarkowane. Tak samo zachowują się rekiny w 
morzu i ptaki drapieżne w powietrzu. A jednak 
człowiek potrafi w łupiestwie swojem wziąć lekord 
nad najbardziej rozwydrzoną bestją. Miiro wspa­
nialej koniunktury i złotych czasów, jakie prze 
źywaią obecnie paskarze i spekulanci żarłoczność 
ich nie ma końca.

Ostatnie pomruki wojenne są bezpośrednim 
powodem nowej zwyżki najrozmaitszych artykułów. 
NieKtóre poszły, aż sześciokrotnie w górę w prze­
ciągu Uwóch tygodni. Że władze magistrackie i 
wojewódzkie nic nie robią, i robić nie zamierzają, 
o tern śpiewają wszystkie lwowskie wróole. Dla­
tego też nie o apel nam chodzi, bo już nie ma 
ludność do kogo apelować, lecz o ostrzeżenie. 
Rewolucja drożyzn lana wywołuje wśród szerokicn 
mas niepokój i wprawia ją w niebezpieczne zde­
nerwowanie, które zupełnie nie leży w interesj»

państwa, ale leży głęboko w interesie naszych 
wrogów, a szczególnie Niemców, Ni.mcy chcą za­
palić świat na nowo, a paskarze chcą im w tera 
jak najserdeczniej dopomódz, gdyż wszelki chaos, 
to dla nich kopalnią złota. Ponieważ szereg na­
szych kupców pozostaje z Niemcam. w bliskich 
stosunkach handlowych, przeto zachodzi podejrze­
nie, czy rozkaz siania chaosu i zdenerwowania 
ludności nie wyszedł przypadkowo z Berlina. Je­
żeli tak, to ludność patrjotyczna będzie się mu­
siała obejść z tymi obywrtelami, jak z wrogiem 
państwa.

I jeszcze jedno małe ostrzeżenie. Demokra­
tyczna opinją Sejmu i społeczeństwa nie ma za- 
zamiaru wdawać się w awantury wojenne. Wszyst­
ko co się dzitje w tym kierunku to raczej defen- 
zywa niż ofenzywa. Zanim jednak do czegoś doj­
dzie, to powinni ci, którzy chcą się wzbogacić 
na chaosie, pamiętać o tern, źe pierwsza akcja 
wojenna może zacząć od obrachunku z tymi, 
którzy przez cztery lata i lata wojny utuczyli się 
na nędzy ludzkiej. O tej psycholog] i powinni pa­
miętać wszyscy handlowi kalłculanci Struna jest 
przeciągnięta, nie chciejcie jej naciągać aż do pę­
knięcia, , ■

Katastrofa d r o iy is im a
Z laniem Każdym ceny artykułów pierwszej 

potrzeby i ią  bardzo znacznie w górę Ludność 
ogarnia wprost czarna rozpacz, guyż jest bez- 
M ną wobec orgji paskarskich, a  pomocy z ajkąd 
run ma na to wszystko.

Główny urząd1 statystyczny w W arsza 
w ń  orzekł, że wzrost kosztów utrzymania 
rod iny, złote niej z 4 osób, w miesiącu grud­
niu we Lwowie, wzrósł w stosunku dlo listo­
pada o 267% ..
Ciekawa rzecz, w jaki sposób doszedł do cy­

fry 267o/o — widocznie polegał na cen,ich wy­
tycznych — datach iiacyjnyeh, w rzeczywisto­
ści bowiem wiele artykułów pierwszej potrzeby 
w grudniu i styczniu podskoczyło w cenie bar­
dzo znacznij o wiele więcej niż o 267o/o.

Dość wspamr.ijć o cenie węgla i dSrat-wa, 
msjki, theba , mięsa, tłuszczów, mleka, jaj, które 
do-.hud i y w ostatnich arnach db kwo; bajoń- 
«..i h. Cu będzie dalej, chyba gorzej tylko, bo 
marka polski spada coraz bardziej, a za dolary 
żądano wczoraj we Lwowie przeszło 39 000 mk.
Ł. . - — ---------- ----

Wszelkie ceny wytyczne są  łylko papierem, 
a nikt nie pilnuje tego, aby ceny te respektowano. 
Przede w azys ti. iam rzeżnicy lwowscy ignorują zu­
pełni a cennik (podany przez nas w numerze piąt­
kowym) £ żądiają za mięso cen prawie podwój­
nych. W  cenniku podano ceny mięsa wolowego 
na 2.600 mk za 1 kg., a  Tymczasem rzeżr.ik przy 
ul. Szymon** p. Staniilaw Kolessa sprzedaje mięso 
wolowe z kośćmi po 4.000 mk. za kilo. wszelkie 
reKlamacje nie nie pomagają. Pani Kollesc.va 
twierdzi, że nie zna żadnego cennika i że do 
ceny własnego kosztu do i zza tylko 10 o/o. Czy na 
wyzysk rzeżr.ików nie ma rady? Mięso wieprzowe 
sprzedają po 6.000 mk., a  węd.i.uarnie sprzedają 
kLogr. słoniny po 7DOG mK. i drożej.

Ceny mąki, Karz, cukru, masła etc. coraz 
wyższe. ZtLiarstwo praktykowane na wielką ska­
lę. Ceny bajońsLie!

Chleb kosztować będzie w  najbliższych dniach 
po 1.300 mk. za bochenek kLogr. Ducha ozimy do 

I cen bolszewickich, któremi db npdawna stra­
isaa&w

szono tL-ieCi. Oswujamy się coraz bardziej z  leroł 
cenami — marniejemy, głodujemy i wyczekujemy 
zbawienia! Niestety, zamiast zbawiania, zańiiasl 
speli-i.nia rozmaitych obiecan:k ze strony Oii.n 
pu rządowego — coraz większa drożyzna, co 
raz większy wyzysk i nędza...

Dzięki wryzyskowi proaurertów, handlarzy 
zbożem i piekarzy, bochenek kilogramowy chleba 
kosztować będLie we Lwowie 1.300 mk. Piekarze 
zwalają winę na rolników i handlarzy zbożem, 
twierdząc, że 16 bm. handlarze zboża we Lwowie 
żąda.i za żyto 68.000 do 70.0U0 mit., dzięki temu, 
że rząd r.ie zaprowadził dotychczas ani seawestru 
zboża ani też cen maksymalnych dla producent 
tów, któ-z> wyzyskują sytuację.

WycŁiał korporacji piekarskiej W  Lwowie 
wniósł onegdaj memorjał do magistratu, w któl- 
rym zaw iodarmr, źe wobec podrożenia mąki ży­
tniej do 1300 mk. (za 1 kg.), a  ^zemnej 1800 m k, 
pi-karze zmuszeni są  podnieść ceny chlebp dó 
l.aOO mk., a burki do 90 ml.. Przełożeństwo kor- . 
porać'i wpłynęło na piekarzy, by ceny podnosili 
sbopt.ijwo oo dwa dm o 59 mk. tak, że 18 bm. . 
ch.eb będtia Kosztował 950 nut., 20-go — 1000 mk; 
22-go — 1050 mk., a na drugi tydzień już
1.300 mk. i

Fiękna perspektywa! A urząd statystyczny 
stwiordii znowu w najbliższym komunikacie na 
podstawi : dat fikcyjnych — że koszta utrzymania 
'w stycznia b. r. wzrosły nieznacznie i  że u nas 
panują stosunki sielankowe. Gl. urząd statystycy 
ny, który stwior&zil, że w grudloiu kosz utrzy­
mania we Lwowie wzrósł tylko o 267 o/o, powit 
fciiń w1 wojewódżt vie lwowsCuem i w magistracie 
zasięgnąć dat prawdziwych, a dowie sję może 
prawdy oez rozpisywania ankiet.

(WIEC W  KRAKOWIE.
W  Krakowie odbył się unegdlaj w sprawito 

drożyzny w i_c obywatelski, zwołuny orzez zwią- 
zek zrzeszeń pracowr.iiów \/ojewódżtwa krakow­
skiego. Na wiecu tym uchwalono jednomyślnie 
szereg rezolucji, a między innemi następujące: 

„W iec żąda uzupełnienia ustawy o li­
chwie przez wprowadzenie postanowień, zmie­
rzających do ukrócenia szalejącej lichwy ban. 
kowej".

„W iec stwierdzi, iż dotychczasowe Ingeren­
cja władz powołanycn dn zwalczania lichwy jest 
niewystarczająca i żąda a) bezwzględnego zam­
knięcia granie; b) przekazania wszelkich ustawą 
o ii-hwie na magistrat miasta Krakowa jako 
władzę po.ilyczną I. instancji nałożonych obo 
y.ijzków szczególnemu organowi w charakterze 
-komisarza, nieźLieżnego ód "'wszelkich ifplywów 
po.Tycznych, a poedegiego bezpośrednio wradzom

in sm m . ii i m

Walka z własnym typem.
„JASTRZĄB" CROISSETA W TFATRZE 

MAŁYM.
WczorB.j po raz drugi byłem na wys!awionyro 

u nas „Jastrzębiu". Pewne momenty, ści.,lej: gra 
p. Żyteckiego w tytułowej roli, sprawiają, że od­
czu la  się potrzebę pisania o nich. Niech sobie 
mówią, oo chcą; odbieranie wrażeń i wzruszeń i 
możność analizowania ich, jest największą przy­
jemnością dla piszącego o sztuce. Tak s:ę złożyło, 
że nie było recenzji z premjery „Jastrzębia", sztu­
ki — że odrazu powiem, co o niej jest do powie­
dzenia — leatrahfie zręcznej, z tea ralnymi pozo­
rami życia i problemów, z nieuniknionemi „wiel- 
kiejr.i scenami melodramatyczmmi — i powieścio­
wą niejednolitością nas.roju i konstrukqi. Trzeba 
wypełnić lukę: lepiej późno, niż nigdy.

Jastrząb p. Żyteckiego był relatywnie jedną 
z najciekawszych kreacji w tym sezonie. Jastrząb 
p. Żyteckiego, nie Jastrząb Croisseta, bo p. Źy- 
tecki przedstawił nie postać autora, lecz jedno z 
wcieleń swego scenicznego typu Jasi.ząb Croisseta, 
to potomek, mniej poetyczny i pomniejszony, da­
wnych Raubriberów, to człow.ek silny, zdobywca: 
główny efekt sztuki polega na jego załamaniu się 
psychlcznem w chwili, gdy traci podstawę — jak 
się okazuje — swej siły: wiarę w miłość i wier­
ność żony.

W Jastrzębiu p. Żyteckiego nie było tego za­
łamania. W harmoaji z  innemi postaciom, stwo­

rze nem i nrzez tego irtystę, był to nie tratującj 
zdobywca (takim był w Warszawie Stępowski), 
lecz wpatrzony w swoje wnętrze neurastenik, zdo­
bywający się na czyn w chwilach nerwowego pod­
niecenia, człowiek z góry skazany na zagładę, tak, 
że szczęśliwe zakończenie sztuki przez autora wy­
dawało się nicprawdopodobnem w stosunku do ta­
kiego psychicznego typu

Neurastenik wpatrzony jest w siebie, bada i 
analizuje wyłaniające się z wnętrza wrażenia i u- 
czucia, wyolbrzymia je, rozkłada i zamąca, a nie 
umiejąc ich ujjorządkuwać, ani opanować, ulega im 
i odczuwa rozkosz dziwną w tej klęsce i rozterce.

Na tej płaszczyźnie gra p. Żyteckiego była kon- 
rekwentna i piękna: wzrok zwrócony do wnętrza, 
takie same gesty i oczy, w wyodrębnieniu od świa­
ta chwilami w te gesty wpatrzone. Doskonała 
zwłaszcza rozmowa przy telefonie: Spokojna, o- 
szczędna, wyrazista, a naturalna w zmianie tonu, 
nastroju, w cicnem oddaniu głeookiego uczucia.

Najbardziej charakterystycznym — głównym 
środkiem ekspresji p. Żyteckiego, jest nerwowe, 
urywane — a  w zw;azku z typem najzupełniej 
naturalne słowo (można przypomnieć, że np. Ka­
miński i Solski grają głównie postacią, mimiką, 
gestem, Frenkel i Adwentowicz zawartością uczu­
ciową wnętrza, jego rytmiką). Histeryczny niepokój, 
każący każdej chwili lękać się wybuchu, rozsadza 
zdania, oddziela i rozDedta słowa, sprawia, że na­
brzmiewają i wydymają się treścią wewnętrzną, 
przyczem każde jest żywe, w nienatoralności r.a.u- 
ralne, w rozedrganiu logiczne i konsekwentne.

Możność analizowania, co niejednokrotnie w

stosunku do starszych, znanych, i młodych, wybi­
jających się anystow i ar.ystek czyniłem, jest naj­
większą dla piszącego przyjemnością, bo nie o 
wszystkiem chce się i da się pisać. Charakteryzując 
tu młoay i szczery talent, nie mogę me zwrócić 
uwag. na jegc granice i na tkwiące w tern nie- 
bezp eczeństwa.

P. Żyteck' — tak się zdaje na pods-awie paro­
krotnej ODserwacji — jest poniekąd niewolnikiem ! 
swego typu, a pozostawanie w takiej zależności,, 
zrazu określające fizjognon.ję artystyczną, z bie­
giem czasu coraz bardziej zacieśnia zakres i wrażli­
wości twórczej i środków odtwórczych i doprowa­
dza do manjery. Trzeba wziąć się za baty ze swoim' 
typem, pokonać go i po za nim znaleźć sobfe 
punkt oparcia. Być panem, nie sługą. Tak to uczy­
nił Adwentowicz w niezapomnianej kreacji „Brzyd­
kiego Ferranta".

P. Żyteclci pozostaje pod' wpływem Adwento­
wicza. Przejawia.się to w rr. mice, w urywaniu s'ów 
i spadkach głosowych. Nie jest to naśladownic­
two, lecz pewne podobieństwo psychiczne, niemniej 
jest p. Żytecki kontynuatorem Adwentowicza, mło­
dym jeszcze, a więc dlatego wątlejszym od tamtego. 
Jest bardziej nerwowy, niż uczuciowy, a w nerwo­
wość- tej mieści się nie rytm adwentowiczowski oo- 
haterskiego" rozpędu, zmagającego się z naporem lo­
su. tęcz skazujący się na zagładę dekadentyzm. Oby) 
oz przezwyciężeniu własnego typu poszetił za przy­
kładem swego poprzednika.

Włodzimierz Jampolskt
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centralnym; c) w ydarii specjalnych postanowień 
normujących przywieszony toJr postępowania 
fcarmgo i przydzielenia spiuw tennych za achwę 
.■^cjainym s^oa^om, względnie sędziom; d) naj­
usilniejszego poparcia wszelkich kooperatyw sp.*. 
żywozych i odzieżowych, oraz zaintejowW a w 
calem państwie samoobrony społeczeństwa na 
fo-lu walł-.i z lichwą i powołania do życia komi* 
teiów obyw«tejst izh",  ̂ , k_ : _ j
;i w j m s z a w a  d z ia u l  .

W  W arszawie znaleźli sposób &a drożyznę 
mięsa Jak s ta n d y  donoszą, przybywają du War­
szawy dalsze transporty bydła bróarabsM *go, k td  
xych u^azaal; się na ryiiiru mięsnym wpływa ha­
mująco na szybszy wjwost cen tu .to .

< Do ini jownańci mag istra tu  lwowskiego-
Z Warszawy donoszą:
W  dniach ostatnich oddział walki z lichwą 

przy komisariacie rządu wznowił stosowanie re­
presji wzgieiem handlujących, nie p r z e s tw ,^  
jącycn obowiązujących przepisów.

W ten sposób .Vrun Biumeni np<f. właściciel 
sklepu galanteryjnego przy ul, Nalewki 21, ska­
kany -ostał za niauwidacznienie cen na 500.000 
mk. grzywny, S z u in  Zymt, właściciel jatki przy 
til. Staszica za nieu ja winienie cennika na takąż 
grzywnę, zaś Janki sł P-ażart, właściciel jatki p n y  
til. Bagno 3, za odmową (Sprzedaży mięsa — r i  
ł ml jon mfc. grzywny, miesiąc bezwzględnego 
aresztu, oraz konfiskat# wsuiości rozspraedimego 
mięsa.

Czy nie należałoby się We Lwowie rabrać 
także energiczni? tno rozmaitych poskarży i

■*
Z Warszawy donoszono a  rami Tzmem wptro 

Wadzeniu sądów Moralnych na pastorzy, o  ka­
rze d i  osiy — zagrożono niemal pieteatn dla 
tspijfeoje.ua iwtouńd... a  tymczasem laptujowiała 
no  w u cisza, pa ita rze  m e boją śi, Hiidocznie ani 

piekło, ani kary ch!otsty \ pocieszają się tern, że 
„u nas jakoś to bęckietf — ^jakoś się zroŁi*4 — 
ptelitosowie zdizierają skórę, jak kto chce... a  
ludność utrupima, biedzona, wygłodniała ocze­
kuje zmi'óvvsnia Eoicgo — zwołuje wiece — 
ushwala rezolucje i  csjua. no w  z  tego będfeie?

PROJEKT KOMISARIATU OLA WALKI Z  DRu- 
2YZNĄ.

W arszrra. (AW). W despose gen. Sikorskie­
go tra  być poruszona myśl- utworzenia s‘a'ego ko­
ni isar atu dla wa ki z drożyzną i spekulacją Do 
współdziałania z komisarzem dla zwalczania dro­
żyzny mają być powoUne czynniki społeczne.

KARY ZA L ich w ą  *
Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę, że o 

kaźdem nadużyciu ze strony paskarzy żywno­
ściowych należy zawiadomić urząd targowy (xr
ratuszu).

W ostatnich dniach nfearano następujących handli*  
t i j  : .lóscfa Kwiatka, vłaScici ta masarni przy ul. Gróde­
ckiej 70, za pobraniu lichw iarskich cen za polędwicy ska­
zano na 100.000 m k grzywny. Zofię Cieli&ską a placn 
Oąji Brzeskiej za Uchwę przy zprzedaty sm alcu na 20 
tysięcy m k. Zofię Gąaiorowaką, str-^an Nr. U  w haii przy 
pi. Bernardyńskim, na 2& 000 mk. Hanię CiiarVan Nr. AS 
w tej same, hali; na 33.Quu mk. za ł Grzegorza Sziom skie- 
go, straj an Sr. 44 na 60.000 m k. lut Ili dn i u.csztu . Jó­
zef Lndwik Kollarz, rzeźnik z pi. tar, ZofJI za ticbwę zo ­
sta ł uknrany grzywną Oh mk., lub 1Q dui aresztu Lea 
Pordur, w ła icic ie lk a  sklepu, przy n i  Z ybiik iew icia 51,, 
odm ówiła sprzedamy m ięsa. Ukarano ją  grzywną 1 "U.OOU 
tok., lub l<) dni aresztu Józef W alker ps,zy tsj samej u li­
cy pod 1. 43., za pobranie lichwiarskich cer za  słoninę  
z; sta ł skazany i_. Zu.(< 0 m k. Z< pęuobsn przewinienie  
ukarano grzywną SO.uun mk. Inb 10 doi. aresztu Mai w inę  
P e,', w taicicii Iki w edliniarni przy uk f “ mik lej 12, 2  placu 
krakow skiego ukarano za lic h w ę: Karolinę Ka-ezt_rtL%, 
wtaicicinlkę stiwganu Nr. 30  i Mich Ja OriowskUgo, stra­
gan Nr, 12, po lOO.OuO n>k Irb  20 dal aresztu, z a ł 2*Qę 
Panas, stragan Nr. 4. na 6Q.QuO mk. lub 10 dn i arssztn.

Berwzględny r,reszt i k a ri chłosty publicznej 
•kutkowałaliy lepiej, gdyż grzywny’ a szczc,,ól. 
nie bagatelki (ja li powyższe) przerzucają ukara­
ni pasfearze a s  kuusumculów.

Rozdam w P, S. L. zbliża się.
P. Włos zglos?1 rezygnację z godności prezesa MuŁu-

Warszawa. (Tej. wl.) (O). Na skutek wczo­
rajszego incydentu podczas głosowania w Sejmie,

Ip. Wiios zgłosił w klubie rezygnację z prezesury 
PSL- Sprawę dymisji rozs rzygnąl klub PSL. na 
wuorajszem posiedzeniu następującą uchwałą: 

„Klub PSL- stwierdza uchybienie dyscyplinie 
klubowej ze strony niektórych członków kiubu na 
posiedzeniu Sejmu dn. ló- bm., wyraża upomnienie 
tym kolegom (?) i wzywa do przestrzegania re­
gulaminu (?)

Klub ubolewa, że zajście to spowodowało re­

zygnację p. Witosa i wyraża mu pełne sjauferie, 
oraz z^racr się z prośbą o zachowanie nadal kie­
rownictwa klubu

Po przyjęciu tej rezolucji (mmo opozycji 13 
posłów), udała się do p. Wiiosa delegacja z prośbą 
o pozostanie na stanowisku prezesa PSL. Mimo 
usilnych i długich próśb p. Witos nie cofnął re- 
iygnacj. odkładając decyzję do dnia następnego.

P. Kiernik zgłosił również rezygnację ze sta­
nowisk? wiceprezesa, kfub nie przyjął jej jednak.

Francla r sk n lr E je  iDRglel nieraieckl.
Cale zagłębie Rubry zajęte. opór tMiemlee.

~V*r' EEKUESTR WĘGLA ROZPOCZĘTY.
Paryż. (AW) 16. bm. Drzeprowadzono w Dfis-

sełóorfie pierwszą sekwestrację. Francuzi zatrzy­
mali kilku wagonow węgla, przeznaczonego dla Ba- 
warji i wysłali je na zachód. „Journal de Cebais" 
donosi, ie  do Frai.cii przybyły już pierwsze po­
ciągi z węglem niemieckim.

Jak donosi Havas sześciu właścicieli zakła­
dów przemysłowych w okręgu Essen otrzymało 
rozkaz rekwizycji. Dalsze rozkazy będą wydane

, ■ . i— . L___

SĄD NA PRZEMYSŁOWCÓW NłEto.
DOaseld irf, (PAT)- Przemysłowcy Thissen, ge­

neralny dyr. K.arsien,. ases )r górniczy Runge t  dyr. 
Wuestenhof wezwani zos ali z polecenia gen. De 
□outte do sz-abu generalnego. Oświadczono im, 
ie  w razie gdyby nadal trwaii w swym uporze 
stawieni będą przed sąd. P  zemysłowcy niemieccy 
oświadczyli jednak, że stanowiska swego nie zmie­
n i  . .  .......... , , ...

o k u p a c ja  c a ł e g o  z a g ł ę b ia .
Essen. (PAT.) Większe oddziały wojskowe 

przeszły dziś przez Dortmund t udałj się w dal­
szy pochód w kierunku wschodnim,, południo­
wym ] południo-wschodnim.

KOMISJA ODSZKODOWAĆ RADZI.
Paryż. (PAT). Według doniesień „Journal'a" 

w kcunisji odszkodowań toczą się dsisze rokowa­
nia. Odbywają się ściślejsze badania uchybień nie- 
mtekich w spiawie dosiawy a^oiu. Poia « n  przed- 
miótem narad są uŁhybienia w sprawie 'dostawy 
benzolu d{a Włoch, >

ANGLJA ZANIEPOKOJONA REKWIZYCJĄ.
Lcafłcld. (PAT). Środki przedsięwzięte przez

Francje v  cjCfręgu Ruh^y, a  mające r a  celu natych­
miastowe wykonanie dos’tawy węgla, wywołały 
wielkie wraZenm w Ijondyiiie. 'Sytuacja u w a ' ca 
jeSt za poważną. ‘Na tif.ćjszej gtóldzie nontjĘ walkę 
niemiecką w  stosunku do tunia szterlinga 82000.

MUSSOLINI NIEZADOWOLONY Z aKCJI 
FRANCUSKIEJ.

Paryż. (PAT ). Mussolini zwrócił się do wądu 
francuskiego z prośbą o ■ szczegółowe wyjaśnienia 
w sprawie okupacji Zagtęoia Runry, oraz a rybucji 
komisji leontroii. Poincare przesłał Mussoliniemu 
notę z udzieleniem uspokajających wyja inień.

STINNES OIRZYMAŁ POŻYCZKĄ W ANGLJI.
Wiedeń. (AW). „N. Fr. Presse" donosi z Lon­

dynu: Stinnesoru udało się uzyskać w bankach 
londyńskich kredyt 2 miljonów fumów sierlizg w: 
na zakupno i  i pół miliona, tón węgli, .

j C U  y*CO DALEJ? 1 
1 WJedert. (aW ). W berlińskich kołach dobrze 

poinformowanych przypuszczają, że Francuzi w ra­
zie aałszego oporu rządu niemieckiego zamierzają 
przeprowadzić następujące sankcje- 1) wstrzyma­
nie dostaw węgłowych z Zagłębia Ruhry do Nie­
miec, 2) ustanowienie gramcy celnej między Za­
głębiem a  Knmcami, 3) utworzenie syndykatu dla 
Zagłębia Saary i Ruhry.

BOLSZEWJA OBIECUJE POMOC ‘NIEMCOM.
filoś&wa. (PAT). Prasa sowiBcka, omawiając 

wypadki w okręgu Puftry, kończy *? naEŚępująmni 
uwagami*: Niemcy nfe mogą się c5łd &samó:nienf. 
W  ooronfe leń sloją rezerwy Tlf. Międzynarodówki 
i nie porzucą swoicu towarzyszy, na których po­
pełniono gwałt ze strony BńperjAIL.muTruncusTŁiego.

Ze spraw pohHich.
' Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.

KatourScc, (PAT.) Wczoraj odbyło się 26 po­
siedzenie Sejmu pod pizewodnictwcm marszałka 
Womego Przystąpiono do trzeciego czytania usta­
wy o języku urzędowymi w województwie Śląskiem. 
Całą ustawę w trzeciem czytaniu przyjęto 21 glo­
sami przeciw Ib. W dalszym ciągu odrzucone wnio­
sek rządowy w sprawie opodauowauia sd.H Wnio­
sek p. ks. Brzózka i to w . w spiawie ograniczenia 
sprzedaży napojów alkoholowych odesłane do ko­
misji prawniczej i socjalnej.

Z KOMISJI OŚWIATOWEJ.
Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja oświe­

cenia pod przewodnictwem pos. Sołtysa ustaliła 
program prac momisji. Postanowiono, że posie­
dzenia odbywać się będą we wtork1' o godz. 12. 
następnie rozpatrzono szereg wniosków, które 
odpowiednio przydzielono. M, i. wniosek Z. h. 
N. w  sprawi© num erus clausus, przydz:elono 
prof. Konopczyńskiemu, wniosek klubu białoru­
skiego w sprawie prześladowania szkół białoru­
skich, pos, Storoźi iewiczowi, wniosek „W yzwo­
lenia." o przejęciu gmachu sejmowego we u wo- 
wie przez uniwersytet prot. Konopczyńskiemu, 
zaś wnioBek pos. Nowickiego w sprawie pra­

gmatyki służbowej dlc nauczycieli szkół pow­
szechnych wnioskodawcy. Na tem posiedzenie 
zamknięto.

DAR MARSZ. PIŁSUDSKIEGO DLA MŁODZIE­
ŻY AKADEMICKIEJ.

Warszawa. (LAT.) Marsz. Piłsudski zgodnie 
z protokoiamem oświadczeniem złożonem w d. 
ustąpienia ze stanowiska Naczelnika Państwa 
kazał resztę gotówki ze zlikwidowanego fundu­
szu dyspozycyjnego Naczelnik^ Państwa przelać 
na rzecz ogómo-DolsLiego Związku bratnich po­
mocy młodzieży akademickiej, papiery zaś w ar­
tościowe, obligacje pożyczek państwowych i m a­
łą ilość walut obcych, będących własnością te­
goż funduszu przekazać Zarządowi Ochronki im. 
Piłsudskiego we Lwowie,

POSEŁ POLSKI U PREZYDENTA STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH.

WaszjTlfjton. (PAT.) P.zy wręczeniu listów 
uwierzytelniających prez. Hardingowi pos polski 
dr. W l. Wróblewski wygłosił dłuższe przemó­
wienie, Prezes Harding zazaaczył w odpowiedzi, 
że czuje się szczęśliwym, że może przyjąć list 
uwierzytelniający od pos. i ministra pemomo- 
cnego Rzeczypospolitej Polskiej i udzielić Mu 
formaTnego uznania. St. Zjednoczone o ile to bę­
dzie ,w ich możności! nędą się s ta ra rT, popierać
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palni pożar, którego dotąd nie zdołano ugasić. 
Górnicy z pokładu „Hugona" nie mogli już rato­
wać się ucieczką, bo płomienie drogę im zatara­
sowały Dwóch tylko górników udało się uratować, 
reszta udusiła się w płonącej kopałni. Pożar 
szybu rozszerzał się bardzo szybka Mimo wielkich 
zabiegów n,e zdołano jeszcze wydobyć z głębi ko­
palni zwłok nieszczęśliwych 43-oh ofiar Ofiary 
pochodzą przeważnie z A, ikulc^yc rarOdowości pol­
skiej. (Borzęcki, Ceglarek, Kowalik, Pyka, Szcze­
pan^, Karczmarczyk, Krawczyk, Pisarek) Winę po­
nosi niemiecki zarząd kopalni, który nie wybudo­
wał na pokładzie „Hugon" tak zw„ ,/cryjŚć ratun­
kowych" mimo, że górnicy tego żądali. Akcja 
ratunkowa bardzo trudna, gdyż węgiel pal. się 
w kopalni wszędzie do kamienia, (m)

Czas odnowie
przedpłatę.

Zaphi&

N E K R O L O & J A.

•f* W ł a d y s ł a w  S o l s k i
Dnia 10. stycznia b. r. zmarł po krótkiej cho­

robie w 75 roku życia ś. p. Władysław Solski, 
wiceburmistrz miasta “Sniatyr.a, dyrektor Jfowiato- 
re j Kasy ‘Oszczędności, członek Racły no”"“a towej 
dj ej długoletni .s *;retarz, c/ionek wszysTki.Ti towa­
rzystw humanitarno-kulturalnych, a przedewszyst- 
kietn człowiek i obywalel Państwa w naipiękniej- 
szem tego s Jowa znaczen'u. Wcielony Pelroniusz, 
w każdem poczynaniu, w każdym geście, tak, jak 
w icałej postawie, zostawił szczery żal po sobie 
w' sercach tych wszystkich, którym było danem 
kiedykolwiek z nipi się zetknąć i poznać tę piękną 
duszę.

Cześć Jego pamięci! M. N.

Nd krawędzi dnia.
Spokój.

W kraju panire spokój.
Władze spokojnie piszą, pasHrze spokojnie 

plądrują, urzędnicy spokojnie głodują, emeryci i 
wdowy spokojnie umierają z nędzy.

Nikt nie zakłóca spokoju.
Władze nie maltiemją spekulantów, kipey his 

bi;ą konsumentów, dzieci nie narzekają, że muszą 
iść głodne i obdarte do szkoły.

Wszystko idzie regularnie.
Marka regularne spada, eksporterzy regular­

nie wywożą, urzędnicy cemi regularnie przepuszcza­
ją przez granicę ar/ewo, słoninę, zboże, bydio 
i równie regularnie przepuszczaj jedwab'?, ko- 
“onki. kostjumy, materie, delikatesy i wszystko 
czego nam nie potrzeba Ceny idą regularnie w gó­
rę, urzędmcy dostają regularnie coraz mniejsze pra­
ce, maszyna państwowa dostarcza regularnie no­
wych bauknotow, rząd regu.araie podnosi taryfy. 
Wszystko w kółko idzie regularnie.

Cztery lata już żyjemy w takim spokoju i 
nikt nie wierzy w burzę.

Władze nie wierzą, że głodni skorzystaj ze 
swego prawa do życ.a, łupieżcy nie w erzą, że 
może im przyjdzie skończyć na gilotynie, setni 
i rząd ęi“ wierzą, że ich obojętność będzie wła­
śnie przyczyną burzy.

Czy może jeszcze cztery Dta takiego spokoju?
Nie — życie państwa nie zna mc długiego 

spokoju. Spokój istnieie dla naiwnych, przezorni 
widzą na horyzoncie burzę i alarmują spokojnych.

Czy spckoui zbudzą sie w czas?
-  Niewiadome K.

Int. n a r  Jan Źerebecki. A n a l i z a  i c -
b o c i z n y  i m a t e r j a ł u ,  r o b ó t  b u d o ­
w l a n y c h .  W ydanie drugie Wydawnictwa 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 1922 r., 
str. 260.

Bardzo dotkliwa lunę w polskiej literaturze 
.technicznej, i to w dzia ee — wogóle słabo upra 
wianej — praktycznej analityki robocizny, wy- 

' pełnia drugie już, znacznie rozszerzone wydanie 
omawianego dzieła.

Recenzyjny rozbiór tej „Analizy* wypada 
ipod każdym prawie względem (z małymi wy- 
; jętkam i) dodatnio, nie pozostawiając osadu dy­

letanctwa lob t-o gorsze generałizacu różnych 
czynności i materiałów. W  bardzo rozległych 
granicach robót budowlanych zamknięte zostały 
prace ziemne, m urarskie, betonowe, ciesielskie, 
kamieniarskie i zdobnicze wewnętrzne Z tej 
wuelokit ruc kowości autor wybrnął dość szczę­
śliwie, poddając skrupulatnej aifałi ie przede- 
wszystkiem prace m urarsk e i ziemne, następnie 
betonowe i zbyt wyróżniająca w stosunku do 
całości — ciesielskie, Naszkicowane *ą — szklar­
skie, lakiernicze i malarskie.

Jako poJstrwow y wyznacznik siły robotni- 
jrzej, Łutor wy rał ilość pracy wykonanej przez 
robotnika średnio silnego, w czasie trzech go­
dzin. w normaiuem tempie. Dii tej teoretycznej 
wartości ru .o i każe doliczać 5 do 15 proceni 
czasu anaidycznego dla osiągnięcia równowagi 
z faktyczną p^wojciiEą niesprawnością robo­
tniczą.

Naogół zw’rt» budowa działu, posiads przy 
dokładniej wem wertowaniu, pewne niedocię 
gnęcia  konstrukcyjne i szczeliny niedopatrze­
nia, których usunięcie wzg ędnie wypełnienie 
uczyniłoby pracę zoli/cnie doskonałym typem, 
analizy robocizny. Tak n. p, obram owania po­
szczególnych działów' nie są dość spoiste, skut­
kiem czego analityczne oceny pewnych, spe- 

| cjalnych czynności przechodzą na pola obce. 
Przypatrzmy się k ilku : mycie okien i drzwi
wcisnęło się w dział robót ziemnych, rozbiórka 
starego duuiku i transport m aterjału w roboty 
ciesielskie i t. p. Do mniejszych usterek należą: 
zbyt gęsto roŁ.y^anc recepty kitów e, kłócące się 

;z sobą pozycje 196 a i b, 822 i rece; ta na 
str. 249 etc. Nie potrzebną jest tabela ciężarów 
gatunkowych zboża, buraków i joli p?j, sl ory- 

igowaćby należało pewne wyrażenia jak  „hono­
rowanie pracy”, „murłuty* i i.

Roboty ziemne m Ina było powiększyć 
j o dział robór regulacyjnych z uwzględnieniem 
nowych systemów ubezpieczenia brzegów, zwia 
szcza, te  au tor poruszył analizę robót Lagro­
wych.

Wszystko to nie umniejsza jednak wartości 
książki, prawie że jedynej analizy poza W. 
Sk Warczyńskim, w polskiej literaturze techni­
cznej. W ydanie odznacza się starannością, ry- 

; sunki są wyraźne Rzecz godca polecenia światu 
: inżynierskiemu. E K.

Ubezpieczenie społeczne w  państw ach  
WSpółczesnycfi, nakładem  księgarni E Wende 
i S ka (Tow. Wyd. „Ignis* S. A.) wydanie 
przerobione i uzupełnione. Praca ta okazuje się 
w momencie reorganizacji kwestji ubezpieczeń 
społecznych w Polsce i stanowi gruntow ną pod­

stawę teoretyczną dla wszelkich prac w tym 
wzgiędzie. omawiając ubezpieczenia we wszyst­
kich znaczniejszych państwach europejskich. 
Obejmuje ona sprawę uDezpieczeń cd nieszczę­
śliwych wypadków, od chorób, od niezdolności 
do pracy i starości, sprawę ubezpieczeń rodzin, 
urzędników prywatnych i od bez otocia. Książ­
kę zamykają rozdziały poświęcone statystyce 
nieszczęśliwych wypadków i ubezpieczeń społe­
cznych. oraz przeglądowi ruchu międzynarodo­
wego w dziedzinie ustawodawstwa społecznego.

tek).
Przegląd WarsYawekl. — Nr. 15. grudzień 

1922. Numer grudniowy udał się naprawdę. 
W porównaniu z listopadowym różnica o całe 
niebo. Filozofja a nawiiui w sztuce Kaz. Błe­
szyńskiego zajmuje poucza i sprawia est tyczną 
przyjemność. Świetny styl ciągnie niewidzialnie 
l sobą harm onję słów, przepiękną polszczyzną. 
Trzeba zawracać, by zebrać obficie rozsiane 
perły myśli. Pogląd na najnowsze prądy w sztu­
ce: ku izin, formizm, fuiuryzm „Skamandr>yk*‘ 
ujęty trafnie i silnie osadzouy na nonożytńdj 
tendencji ku abstrakcji. Szeroko omówione stu- 
djum logistyczno-futurystyczne Chwistka wplata 
się w caiość, dodając jej życia i rozpędu. P»'ze* 
czytanie tej rozprawy staje się nieodzowną ko­
niecznością duchową dla światopoglądu każdego 
inteligenta. — Wschód i Zachód w muzyce A. 
Chylińskiego, pełna ciekawych obserwacji i szcze­
gółów tendencją swoją spaja fię poniekąd z po­
przednią rozprawą, albowiem o ile pierwsza 
nawołuje do stworzenia sztuki narodowej, o tyle 
druga wskazuje na potrzebę powrotu do moty­
wów pierwotnych ludowycn, które z muzyką 
wschodu pozostają w  związku genetycznym. — 
Angija, pa wojnie Romana Dy boskiego, daje taką 
masę m aterjału i obserwacji, że czytelnik staje 
zdumiony wobec niezwykłej pracowiloś :i i skru­
pulatności autora, Jest m u niezmiernie wdzię- 
zny. W ianek rozpraw prze -yroruych kończy 

Lecpold Staff kwiatami poezji francuskiej z XVI 
w. Nie mniej ciekawą jest oblira kromka. Już 
samo wyliczanie zajęłoby za dużo dozwolonego 
w dzienniku miejsca. — Jednem słowem num er 
grudniowy jest naprawdę wart każdej ceny. Lwo­
wianin, kló'-y przeczyiat ostatni kw artalnik fi­
lozoficzny, będący piawdziwem borendum  języ- 
kowem, sbije oszołomiony i wierzyć nie chce, 
że w W arszawie istnieją jeszcze ludzie, mogący > 
sprawić wykształconemu człowiekowi prawdzi­
we sympoiiun. I. K.

S P 0 3  T.
L. K. S. „Pogoń" zawiadamia swych człon­

ków że z dniem 18. bm. rozpocznie się sprzedaż 
odznak klubowych w lokalu klubu, przy ul. Zybli- 
kiewicza 17, w porze wieczornej od godz. 6—8. 
Cena jednej sztuki 10.000 Mk.

Karpackie Tcw. Narciarzy, urządziło w nie­
dzielę (f/i. 14. bm. wycieczkę do Sławska. U- 
czestnicy wycieczki zwiedzili Ilzą (1066) i Po- 
liar. ‘sWdeżo spadły śnieg stworzył doskonale 
warunki dzięki czemu, uczestnicy bardzo przy­
jemnie spędzili czas wycieczki.

W niedzielę 21. stycznia 1923. urząuza K. 
T. N. wycieczkę ao Sławska i na okoliczne 
szczyty. Wyjazd w sobotę 16T5. Konieczne za­
mówienie noclegu w biurze Tow. Ossodńsldch
11. we czwartek lub piątek 18—19 g.

OGŁOSZENIA.

Dla odsprzedaw ców !
Pask.* przepuklinowe, Pasy brzuszne, Piłki gumowe, 
Gąbki gum owe, irigatory, Sikawki w szelkiego rodzaju, 
W ysysacie gum owe łflalerjały opatrunkowe, ja k o te i  

wszelkie inne artykuły sanitarne,

pa Bezkonkurencyjnych cenach .
R .  S T I L L E R

Hurtownia artykułów sanitarnych, 
Królewska Huta (G, Śląsk) ul. Gimafa 15
Poszumuje się zastępców. Zwiedzenie składu zawsze  

się opłata. 3170
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Gpzedzisls&i
e.ne?. scd r  apeli, zaw iadam iają, Ż2 od 1 stycznia 19?3 prowadzą w spólnie kancelarię  
   we Lwowie ul. Romanowicza 1. 3059

~  (D Przjfcro reformy rrłodoturkaw. Ju­
ryści muzułmańscy postanowili przeprowadzić 
szereg reform, które budzą jnż d/>ś żywe obu­
rzenie wśród Turczvuek. Wkró ce wyjść ma 
zakaz noszenia tuaiet paryskich, kapeluszy, 
pończoch Jedwabnych, gorsetów, wysokich kor­
ków, używania pudru,- perium i różu. Wedle 
nowych przep.sow obiady weselne mają być 
skromne i bez muzyki.

Są to jak widzimy, reformy “bardzo nie­
bezpieczne dla nowego rządu, kfóre mogą go 
pozbawić sympatji i poparcia niewiast dotąd 
fanatycznie mu wiernych.

S p r a n i a ,  o d c z y ty  I b l^ o  trh k a ,
— Lwows!c'e Towarzystwo laffcrsMs: I posie­

dzenie naukowe odbędzie się w p.ą.ek 19 bm. 
o godz. 6 wieczorem w poliklinice, ul. Lindego 
i. 5. Program: a) Pokazy, b) kol. Steusing: Da- 
nysza teorja o chorobach zakaźnych i niezakaz- 
tiych.

— Z muzyK?. Stefania Ogińska, młoda śpie­
waczka polska, uczenica słynnej LLzy Flizzy we 
Wiedniu, wystąpi poraź pierwszy z własnym kon- 
cetiem we Lwowie w piątek 19 bm. Ar.ystka obda-. 
rzona pięknym sopranem drama ycznym i niepo

pospolitym temperamentem scenicznym zaangażo­
wana została od przyszłego sezonu do opei w 
Zurichu.

Polskie Tfwarzyśtwo muzyczne <Ja?e kflncert 
nadzwyczajny w niedzielę 21, o godz. 11'30 z u- 
dzialem p. Korwin-Szymanowskiej i dr. E. Siein- 
bergera. Na koncercie tym powtórzony zostanie 
wspaniały program II koncertu zwyczarnego na 
który setki osob i członków Towarz. muzyczne­
go biletów już nabyć nie mogło. Celem umożli­
wienia najszerszym sferom usłyszenia prokucji usta­
nowiono popularne ceny miejsc.

Prof. Józef R e m b a u e r ,  jeden z na?wvbit- 
niejszycn pianistów współczesnych wystąpi pc 
raz pierwszy we Lwowie z własnym koncer.em we 
wtorek 23 bm.

Prywatna szlccla powszechna f i  Jef* 
ćatta (ul. św. M.kołaja 16; przyjmyWaś 
wpisy ?o 4 klas, w dn. od 20 - 30. bm.nft ll-giaf 
półrocze. Godziny urzędowa od 1 do 2j_ SPOf,

8zl Związku b. Chyrawlakśw
odcędz!e s ię  v/ so*:o:ę 27, stycznia w  sdleeit 

Kcsrra micjs’.;!c^or przy ttl AVad"m’cWt*.

nadeszła

m-^azyn bron?, Lr. ów, 
Lindanu 9. zawiadamia, lu 

pierwszorzędnych fabryli

Choćbyś tańczył noc po nocy 
Z karnawału wyjdziesz rato, 
Gdy Edmundt Riedla wintu* 
Krzepić będziesz swoje ciało.
tVino bo w, era jest przyczyną, 
Że tak zdrowo się tr/j macie, 
Zatem pij Riedlowrkie wino 
1 do raua hulaj bracie f

S 3 P  BROŃ MYŚLIWSKA przybory*
mj śliw. zawsze na składzie w wielkm wyborze.

Prcf. Łabuiiskł odbędzie dnia ? ł. Bm. 
lekcje w szkole muzycznej S. Kaspare^ (ul. Ko­
chanowskiego 1. 4). 3167

Katastrofa v; kopalni
' $7 Mikulczycaclf '(powiat tamogorski) na nie­

mieckiej części Górnego Śląska zdarzyła się d n a  
10. stycznia r. b. wieczorem na kopalni „Ab- 
wehr" (szyb Hugona) s raszna katós roia, w któ­
rej straciło, życie 43 polskch górników. Mała lo­
komotywa benzynowa dojeżdżała pod ziemią do 
pokładu „Hugon" i zepsuła się, urwał się tłok 
lokomotywy oraz rura, zasilająca maszynę benzo­
lem. Wskutek tego eksplodował zbiornik benzy­
nowy, a benzol rozlał się na wszystkie strony. 
Równocześnie pękła rura, Drowadząea ao kompre­
som nad maszyną i w tej chwili wybuchł w ko-

B s rje r e^on:m iczny.
Lwów, 17. stycznia.

-f- Kredyty dla orzemyshi cukrowniczego. Kre­
dyty, udzielone przez rząd cukrown kom na kam­
panię w r. 1921, wynos'ły 7 i pół mil.ardów Mk., 
na. r. 1922, uwzględniając czterokrotny wzrost ce­
ny buraków i większą ilość cukrowni w ruchu, su­
ma kredytów została znacznie powiększona, Wy­
nosiła ona 32 miljardy mk.

Cukrownicy pomimo otrzymanych kredytów 
śrubują ceny cukru, które są coraz wyższe.

-(- Prod-Mca BarysławsTego zagł;hia nafto­
wego w r. 1922 wynosiła 44.435 cys.ern, z czego 
przypada na Borysław 17.659 cyst., na Tusiano- 
K .ce 18.253 cyst., na Mraźnicę 8.207 cys e’rn. W 
tym samym okresie czasu łapa :zki zebrały 316 cyst. 
ropy. Produkcja w roku 1922 wyka m c  zmniej­
szenie w stosunku do prodnkci ro.ru 1929 o 7651 
cyst., a w stosunku do r. 1921 o 2.133 cyst. Po­
wyższe dane odnoszą się właściwie do ilości od.to­
czonej do zbiorników ropy, nie uwzg'ędnia;ą prze­
to ropy zużytej na opal, manca i p. (Peirol.)

-j- Produtx‘a w zagłęb u Boryzławsiacm w 
grudn a r. ub. wynosiła 3 438 cys:. zwięks yła się 
zatem w porównaniu z listopadem o 3 cysterny. 
Z powyższej ilości szyby w Borysławia wyprodu­
kowały 1327.71 cyst., w Tusa.rowicach 1454.36 
cyst., w Mraźnicy 662.16 cvst. Laoaczki zebrały

13.02 cyst. Udział produeentów-rafinerów w p-o- 
dukcji grudniowej wynosił 68.3 proc. tj. 2355.43 
cyst., zaś producentów czysycH 31.7 proc tj. 
1092.42 cystern. (Pejol).
> - f  Deficyt koieji polskich. W ostatnich cza­
sach pojawiły się w dziennikach artykuły kry 
tykujące ujemnie finansową gospodarkę kolejo­
wą i wykazujące olbrzymie deficyty w eksploa­
tacji kolei państwowych. Wobec tego m inister­
stwo kolei stwierdza, że budżet zarządu kolejo 
wego na r. 1922 przewidywał deficyt w eksploa­
tacji w sumie 26 miljardów, a  ostateczne zam­
knięcie rachunkowe wykazało, że deficytu tego 
nietylko nieprzekroczono, lecz przeciwnie zmniej­
szył się on do sumy 23 miljardy. Na podstawie 
prowizorycznego izestowienia na r. 1923 można 
stwierdzić, że deficyt nie będzie przekroczony 
(Pat.) •

+  Eksport polski przewyższy import. Ko­
misja specjalna komitetu ekonomicznego fiariv 
ministrów doszła do prze Konania, że w roku 
bieżącym wywóz z Polski przewyższy przywóz 
o sumę 11 milionów rubli złotych, t. j. około 
30 miljonów franków w złocie. (A.W.) ..

a i e ł d a .
f -f Giełda pieniężna. Na targu papierów de- 
widendowych wielka podaż, wskuteko tego kursa 
się znacznie obniżyły. W walutach natomiast 
gwałtowna haussa. Zwyżka wynosi kn- 

wz»l. kilkaset uunktów. Chodorowskie

spadły na  53.000. — Ojkos zakończył kursem
57.000. — Pol. Nafta z 9500 obniżyła się na 
8000, przy końcu popiawiła się na 8.250. — 
Parowozy z 13.000 spadły stopniowo na 10.000, 
pod koniec nieco silniejsze 10.500. — Ubroty o- 
żywione. — Pezet 6.500, następnie 6.750 — 
.P T. H. 4.500. — Glob 1.000. — Zieleniewski 
przejściowo 50.000, zakończył 54.000 — Ćmie­
lów raptownie spadł na 40.000, — Siersza el. 
8.300. — Bank Przemysłowy zakończył kursem 
3.050. — Bank Hipoteczny 2.100. — Bank Ma­
łopolski 3.100. — W walutach rucb średni. — 
fransakcje przeważme i la  pokrycia zapotrzebo­
wań. — Dolary 30.200., — Praga awansowała 
na 850. — Wiedeń 42 — Zurych ustalił się 
przy kursie 5.725 — Londyn 138.500. — Ho- 
landja 11.500. — Paryż pod koniec 2.010. — 
Tendencja w akcjach zniżkowa, w walutach bar­
dzo silnie zwyżKowa. — Usposobienie bardzo o- 
żywione.
< +  Giełda zbożowa. Giełda licznie odwie­
dzana. Obroty słabe. Ogólny obrót 40 tonn. Tran­
sakcje: w życie po 70.000 loco Bełz, w owsie 
po 66.500 loco Lwów, w jęczmieniu browarnia­
nym po 56.000 loco Uhnów. Na targu przy du­
żej chęci kupna simy brak zbóż i desorjentacja 
co do cen. W słomie i sianie silna podaż po 
cenach wysokich. Tendencja silna, usposobienie 
rezerwowane.

i \ U i a a  g u i u y  i w c w a a i c j .

Ż == 2ądnją, T  =  ransakc je. Z re sz tą : płacą.

A) Akc. B ank. 17
atyczn. B) Akc. przem . 17

styczn.

Akc. Związk. . 1500 G alota ex . . T  8000
l)v sk o n t Lw. . — G órka . . . 65000
H andl. Pozn. . 7000 Oikos . . . T  57000
H ipot. akc. . . T  2 1 .0 Parow ozy  . . T  13500
H ipot zemel. . 4?0 P a tr ja  . . . 5600
M ałopolski . . T  310u Pezet . . . T  6750
Pow szechny . 700 Pocisk . .  . T  7 3 '0
Przem ysłow y . T 3100 Pol. Glob .  . lOGu
Ziem ski k red . 2400 Pol. N alta  . . T  9500

Pol. Tow. Bud 11000
B) Akc. przem . Pol. Tcw. H. . T  5000
B row ar Lwow. 110000. P  ikszaw a . 6-1000
C hodorów  . . T  65000 Siersza  el. T  830J
K arpaiit . . 12000 Gór. Siersza . 39 00
Ćm ielów . . T  5600U Tepege . . . T  48000
P o rtian d  z 5. . — Zieleniew ski . T 60000
Galicia . 2,200.000 Żegluga poi. . 450 J

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 17 styczn ia 1922 Warszawa 

dnie 17 stycznia
Kraków 

dnia 17 I.
Zurych 

dnia 17 1.
Berlin 

dnia 151

Nr. 16 Gotówka | Dewizy D e w  i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 oot»/4 52-75
1 funt ang. 1340000- 1550000 13650 0 -1 3 7 5 0 0 .2 3 5 0 0 -1 3 7 5 0 0 147000-150000 24 82 55620 00
100 frs franc. 195000—200000 199000—205000 1 9 2 500-197500 21500=21500 36 20 81500-95
100 fr. szwaj. 530000—560000 55O000—572500 535000—550000 59250—600(50 100-00 2075000
100 fre belg. 175JOO 180000 1 7 5 0 0 0 - !8u- 00 159200-160800 1 800— 13800 32 lo 74800 12
100K czesk. 75000 -  80000 80000—85000 75000—83 8750—8850 1 4 7 0 3 3 9 1 5
100 K węg. 8 0 0 —900 8 0 0 - 9 .  )0 — •— l iO O -1 2 0 0 - 2 0 461
100 K austr 37- 39 3 9 - 4 2 41 0 0 - 4 2  00 0 0 4 3 - 0 0  48 — •0075 1575
100 M nicm. 1 6 0 = ’90 iu0— 190 153—165 185—  1Ś2 0 0 3 1 0 0 -
1 Dolar am. 2%  0 -  30000 r o o o - 3 0 o o c 28200— 29650 31000 -  32000 532-25 1184531
100 Lir wl. 1 ,000 1 .-1 1 5 0 0 0 115000 -1 2 0 0 0 0 110000— 116000 12500— 125o0 26 10 583 53

100 Lei rum. 1 7 0 0 0 -1 3 0 0 0 1 W O — 13CJ0 — •— 1 2 9 -1 2 9 2 3 0 618-40
1 OOguld. hol 1000000-1100000 1100000— 115000 1 1 6 0 0 -1 1 9 0 0 9 4 0 0 -9 4 0 0 2 1 0 8 5 1663 31
100 K norw. —■— P 3 3 5 0 0 -3 4 0 0 0 — •— — 290 50 2 69 6o
100 K dufisk. —•— 4 4 5 0 0 -4 5 5 0 6 —■— — 105 50 23-14 12
100 K szw. —■ — 143 00 3162 58

UWAGA: ,.P“ oznaeza ku rsa  poprzednie, o s tan  o notow ane



KURJEK LWOWSKI z piątku dnia 19. stycznia 1923. Nr. 16.

słuszne interesy Polski. SŁ Zjednoczone winny 
są wdzięczność wielowanościowym obywatelom 
polskim i prezydentowi sprawia to głębokie za- 
d)wo!enie słyszeć z ust posła, że będzie jego 
s^arai i ;m i celem wzmocnić jeszcze bardziej do­
bre sto simki między Polską a Ameryką. Będzie 
d a  mnie bardzo wielką przy jemnością — zazna­
czył w końcu prez. Harding współpracować z 
Panem dla osiągnięcia tego celu.
SKULSKI PRZYSTĘPUJE 0 0  PSL. „PIASTA**.

W arszawa. (PAT.) Pomiędzy posłem Skul­
skim a  Witosem trwały od dłuższego czasu ro­
kowania w sprawie utworzenia wspó'nego stron­
nictwa. Obecnie jak się dowiaduje „Kurjer** ro­
kowania sfinalizowane zostały o tyle, 'że Skulski 
lirwiduje swoje stronnictwo i wstępuje do Pia­
sta. Formalne załatwienie tej sprawy ma na­
stąpić w niedługim czasie.

.KAŁA KOALICJA ZADOWOLONĄ.
Rzym. (PAT.) „Giomaie di Rcm a“ donosi 

i  Eeigraiu, że m ała enteuta jest zadowolona % o- 
świadczenia Mussoliniego. Rząd belgradzki o- 
trzymał depeszę Mussoliniego, obiecującą na­
tychmiastową ratyfikację układu w sprawie A- 
driatyku i dementującą wiadumość o układzie 
u Węgrami

GRUZJA PR7YSTAPILA PO  ZWIĄZKU RE 
PUBLIK SOWIECKICH.

Londyn. (PAT). Poseł republiki gruzińskiej za- 
wadomił, że Gruzja przystępuje do związku re- 
publik sowieckich.

Jn i później a oprócz tego docnodzą prenum era­
torów w stanie zniszczonym.

Wczoraj otrzymaliśmy zażalenie od naszego 
pre..ui.ie*ator<. z Babicy nad W słokiem pod 
hze^zowem, który do łączu do listu Nr. £ „Rurjs- 
ra Lwowskiego" z dnia 10. stycznia który do­
starczono m u dopiero w 6 dni później t. j. 14. 
bm. w stanie zupełnie zniszczonym, podarty 
i zabłocony.

Czy nieporządki te i>a pocztach m ałopol­
skich nie ustaną nareszcie? Czy prezes p. Bie 
niawski nie ma na to sposobu ? Czy zamiast 
lepie; irędzie córa* gorzej? pw)

— Nowy pioijrani dla sdcół gimnazjalnych 
v  Poisre opracowuje ministerstwo oświaty.

Gościnne występy St. Szymanowskiej 
wzbudziły ogromne zainteresowanie tak ze wzglę­
du na  śpiewaczkę jak  i na wznowienie dawno 
nie granej opery Deiibesa „Lakrne", Pierwszy 
■^rystęp Szymanowskiej w piątek, drugi w nie-

Kronika.
KALENDARZYK.

DziA rz. kat. Prr.fcl panny; gr. k a t  Nrweczera Boh. 
Jutro rz. kat. Henryka; gr. k a t  Boliojawt. H o p . Waohód 
stuuu. 7*13, zachód 3"S4.

TEATR WIELKI.
C wartek „To co najważniejsze".
P ijtek  „Łaknie*, opera, w ystęp St, K orw lo-Szym inow -

śkiej),
Sobota „Bracie Lerche*

TEATR MAŁY.
Czwartek „Czy je st  er  d r  oclenia?5, farsa w  S aktach

C em .o q u iia  i Wobera (premiera).
Piątek „Czy je jt co do eclema'?".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek „Za dawnych dobrych czasów".
Piątek „Bajadcra*.

T e a tr  a rty  d  - l i t e r .  „BAGATELA**, R -jts t ta  J .
Program  od w torku 16. styczn ia  br. C tę i i  U  „Maski* 

prolog pióra Z. Żywickiego. Część I I : Nina Mirowska —
B. Kamiński —  M. Mirski —  Rodzeństwo Godlewscy. —
C.zę.ć III.: „W ysoki G ość4, ła rt sceniczny. Część IV.: ♦ Pan 
Rot, pan W tti.s 1 pan Grin", faraa. Początek o g  S w ieczór.

T e a tr  a r t - l lŁ  „UL", O y o l l ł s k f c h  10.
Od 4. do 15. stycznia br. Nowy program. S * -- tph 

ameryk w 1 odsl. „Zwierciadło*. D zieł koncertowy z odzia­
łem  pp. Noakow.klej, Orlan, Borkowskiej, Chrzanowskiego, 
ilskiego. Trio taneczne, W illy Bakalińska. Ostatnia nowość  
W iednia operetka kom iczna R. S to lia  „Bimbolo z ndtia  
łem  20 osób. Chór-balet. Po. rąlek o S wlecz. Ceny zw y­
czajne. W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników A} p ic . 
zniżki. Sala ogrzana.

R e p e r tu a r  B iu r a  Koncertowego M . Tuerka. Pią- 
ek 19. styczn ia: Stefanja Ogińska, śpiewaczka. Niedziela  

21. stycznia: Koncert Polskiego Towarzystwa Muzycznego 
z udziałem  St. Szym anowskiej i Dr. E. Steinbergera. W torek  
23. styczn ie: Józef PEMBAUR (M onacbjum) Pianistę. 3174

Vfn
— Program Obchodu Powstania Styczniowe*

go. O godz. 11*30 msza w Katedr*. Uroczysta 
Akadem ja w sali ratuszowej o godz. 12-lej. O 
gftdz. 15-tej w Wielkim Tealrze wygłosi słowo 
wstępne Maj. Macnalski Komendant Korpusu 
Kadetów Nr. 1J „Straszny Dwór* St. Moniuszki. 
BikTy na uroczyste przedstawienie w Wielkim 
Teatrze Miejskim sprzedaje od ifody dnia 17. 
styczn.a b. r. kasa w Wielkim Teatrze (główne 
wejście). Ceny wstępu znacznie zniżone.

— Nieporządki na pocztach Małopolskich za­
miast się zmijszać są nieś ety coraz większe. 
Prenumeratorzy nasi żalą się coraz ba-dzicj na 
u eregularne dostarczanie im „Kurjerjaj Lwowskie* 
go", poszczególne egzemplarze pisma naszego 
giną w drodze, dostarczane są często o kilka

Lielę.
— Tfubj durzą i Litr bongout Jspitytusu) ko­

sztuje obecnie 13000 mk., Zdawałoby się, że pijera- 
stwo się zmniejsza, tymczasem tak nie jest. Poli­
cjanci kontro'ujący lokale lwowskie w nocy na 14 
bm. stwierdzili, że w restauracjach Zakjpune, w 
hotelu francuskim, u pp. Górskiego i Szkowrona, 
i w kawiarniach Miraż i Centralnej wbrew prze­
pisom ustawy sprzedawano sznapsa.

Właścicieli tych lokali za sprzedaż rozcień­
czonego bongout pociągnięto do oJpowiedziaLdści.

Jesteśmy jednaj? przekonani, iż opłaci się im 
grzywna, gdyż sznaps w tych lokalach sprzedają 

; po cenach aptekarskich.
I — Zcfcaz podava*iia alkoholu. Dyrekcja Po­
licji, żjnleniając częściowo swoje poprzednie zarzą­
dzenie, z dn. 6. .grudnia 1922, wyda,e bezwzględny 
zakaz sprzedaży i podawania napojów alkoholo­
wych od dnia 22. bm. do dnia 2(l bm. włącznie, 
tj. na czas trwania wcielenia rekrutów z ostatniego 
poboru.

— (a) Senzacyjny proces przeciw Fani Ditner.
W  dniu 19 lutego rozpocznie się we Lwowie przed 
■trybunatem orzekającym, pod przewodnictwem r. 

; Góttingera, sensacyjna rozorawa .przeciw Fam Ditt- 
ner, Znana to osoba na bruku lwowskim, odegrała 
bowiem w okresie wojennym riebardzo piękną 
rolę. Jako tana yczna wielbicielka dynastji i rządu 
austrjackiego, oskarżała wybitne osobistości naro­
dowości polskiej o nieiojalność, zdradę sianu itp. 
herezje, naiaźając bardzo wielu ludzi na więzie­
nie i różne inne nieprzyjemności, śledztwo sądo- 
w t trwało długi czas, aż wreszcie wygotowano 
przeciw Fani Dittner akt oskarżenia. Odpowiadać 
ona. będzie za zbrodnię oszczerstwa i złośliwe 
działanie wśród szczególnie niebezpiecznych oko­
liczności. Do ro^p awj wezwano okołb 60 świad­
ków. Przewiną się przez salę sądową rozmaite 
osobistości, które za czasów austrjackich p iasto- 
waly wybitne urzęda, oraz osoby z tzw. towarzy­
stwa.

— (t) Zabójstwo palacza elektrowni. W no­
cy iua 16 bm. około gudz. 2 -giej został zabity 
wystrzałem z  karabinu .,Man’ichera‘'} palacz z 
Eektrow ni miejskiej Grzegorz Chodor, zam. w 
Kozielnikach pod Lwowem. Wczoraj aresztowa­
no mordercę,j est nim Tomasz Reczuclia właść. 
sklepu spoż. w Sokolnikach. Co skłoniło go do 
popełnienia morda, na razie niewiadomo. Re- 
czucha przystawiono do r,ądu Okręg, na ul. Ba­
torego, gdzie wkrótce odpowie przed sądem do­
raźnym za swój czyń.

— (t) NieLerpieczny włamywacz. Wczoraj 
•tfpad i v  ręce policji Tadeusz Fu ja, oddawna 
poszukiwany za iiczne włamania i kradzieże. 
W sierpniu u. r. -zustał on zasądzony ]za liczne 
przestępstwa, przez Sad vVojskowy w Warszawie 
ląa 4 -i pół roku więzienia, które miał odsiady­
wać, w więzieniach wojsk, w Białymstoku. E- 
skortowany, kilka stacji przed Białymstokiem 
rozerwał kajdanki i wyskoczył z pociągu. Po 
jakimś czasie wypłynął on na bruku lwowskim 
i tu żył wesoło za pieniądze uzyskane ze spry­
tnie przeprowadzonych przez niego kradzieży. 
Terenem jego złodziejskich wycieczek, były prze­
ważnie strychy domów. Aby nie wzbudzać po­
dejrzenia swą osobą, Fuja chodził stale w terh- 
nickiej czapce. To jednak zgubiło go, bo kiedy 
w doniesieniach jako snrawcę podejrzywano o- 
sobnika w technickiej czapce, zwróciło to uwa­
gę policji i naprowadziło na  jego ślad. Fuję

aresztowano w  mieszkaniu Anny Bogacz przyj 
ul. Bartosza Głowackiego u której Fuja się ukry­
wał. U niej też znaleziono większą ilość b ieli­
zny rozmaicie znaczoną, części ubrań i inne 
drobne rzeczy, owocy „pracy’* Fuja. ^rzy re­
wizji osobistej znalezioro przy nim legitymację 
akad. (indeks) na nazwisito stud. Markusa Eck- 
soeina, zapewne gdzieś skradzioną, którą się Fu­
ja stale legitymował.

— (t) Kradzież żelaza z magazynu „Rart- 
więa“. Do magazynu firmy spedycyjnej „Hartwig 
i Ska mieszczącego się przy uL Leona Sapiehy 
32. -wlama się onegdaj złodziej i skradł kawałek 
żelaza ważący 170 kg., wartości 200 tysięcy 
marek. Wykryto, że kradzieży tej dopuścił się 
Andrzej Kurzeja, którego zamknięto. W jaki je­
dnał? sposób dostał się on do magazynu i jak 
wytransportował tak ciężki przedmiot kradzie 
ży na razie niewiadomo

— (t) Zgubione weKslC Paweł Rosenfeld 
współwłaść. firmy „Rosenfeld et Comp“ w Ber­
linie i Gdańsku jadąc onegdaj z Warszawy do 
Gdańska zgubił pięć weksli na łączną kwotę
5miljonów rok. po 1 miljonie, na Bank Kredyto­

wy we Lwowie i W arszawski Bank Dyskont, 
oddział Lwów. Weksle te mogą być puszczone 
przez znalazcę w drodze niełosu w obieg. Wy­
stawca przestrzega, Drzed nabyciem tych weksli 
oznaczonych numerami 284, 285, 286, 287 i  
288 -wystawionych' w Gdańsku.

Z  c a ł e ]  P o lr k l .
— Z karty iałohnnj. m  Krakowie zm arł 

w 76 r. życia inżynier Stanisław Kosinek, b, szef 
sekcji w ministerstwie koleji we W iedniu. Po­
grzeb odbył się 16 bm. Zmarłemu zawdzięcza 
Małopolska piątą część awej sieci kolejowej.

W  r. 1881 wstąpił do służby w kolejnict­
wie austrackiem, jako starszy inżynier. Czynny 
był przy budowie kolei Stryj-Beskid, kierował 
następnie budową szlaku Stanisławów«Woro- 
n.enica. W ymieniony szlak kolejowy, m a cha­
rakter wysoko-górski, roi się od tuneli, mostów, 
wiaduktów, ubezpieczeń rzecznych i jest pier­
wszorzędnie trasow*any. Wspomnieć natęży o 
sławnym technicznie wiadukcie Jaremczańs^im 
nad Prutem , z łnkietu środkowym o świetle 65 
m., jednym z największych istniejących na świe- 

'ćifli Następnie budował wachodnio-galicyjskie 
koleje lokalne, dalej linię Lwów-Sambor-Siańki. 
t — (t) Trup noworc clka w młynówce. Na 
poster. P. P. w  Niżankowicach pow. Przemyśl, 
zgłosił się onegdaj Stefan Komorowski, m ły­
narz, pracuiący w młynie Seweryna Smieszkie- 
wicza w Niżankowicach i doniosł, że idąc dnia 
tego rano do pracy zobaczył pływające w m 3̂ - 
nówce zwłolr noworodka płci żeńskiej. Przepro- 

; wadzona na miejscu sekcja lekarska, o rzetła , że 
dziecko przeszło na świat żywe.

— (t) Krwawy czyn przewoźnika. Dnia 13.
' b. m naa brzegiem Wisłoku, naprzeciw Odrzyko- 
jnia, pow. Krosno, znale/, on o leżące zwłoki -amor- 
jdowanego mężczyzny. Dochodzenia wyka-aly, że 
! jest ro Gamuel Hacic, 20 lat liczący żydek z To- 
1-ronówki, letóry dnia 10. bm Wydalił się z domu 
j  rodziców i więcej nie wrócił. Jak się okazało, 
i Mack, wracając z Odrzvkonia do Toronówki, — 
{chciał skrócić sobie drogę i postanowił przeprawić 
j się przez Wisłok i w tym celu udał się do prze- 
j woznika J. Bajg.^ra. który mieszkał nad brzegiem. 
Zasiał jednak w domu tylko syna jego 20-Ietniego 

j Jana, który wyręczając ojca zgodził się go za 
oewną opłatą przew eźć. Będąc na wod-ie posta­
nowił go zamordować dla odebrania pieniędzy, 
Kiedy już dobijali do brzegu, przewoźnik wy­
skoczył z łódki pierwsz] i znikł na chwilę w krza­
kach po to, by wziąć ukrytą tam strzeloę, którą 
używał ńa polowanie dzikich kaczek. Po chwili 
uadł stizał, a Hack brocząc krwią, zwalił się na 
ziemię. Baigier przyskoczył do konającego, wy­
ciągnął z kieszeni na piersiach 375 tysięcy i za­
ciągnął go w krzaki, gdzie ten w kilka chwil 
później z uplyyoi kran zmarł, sarr zaś rzuci!1 
strzelbę do wody, wsiadł w łódkę i szybko od­
płynął. Mimo tych ostrożności, zbrodnia wyszła 
na jaw, a sprawca odstawiony został do więzienia 
Sądu Okręg, w Jaśle.

| f e  ś w i a t a .
— Zatonięcie parowca z  647 lucM Niemiecki 

parowiec „Fieiniat" w nocy z niedzieli na ponie- 
uziałek zatoną! w pobiiżu wybrzeża szwedzkiego 
wraz z 647 ludźmi załogi.



5 KURIER LWOWSKI z piątku dnia 19. stycznia 1923. Nr. 16.

największe w kraju czasopism o ekonomiczne wychodź; dwa razy 
w miesiącu. renumerata kwartalna. 6000 Mp. Po otrzymaniu 
750 Mp. w  gr-tówce lub znaczkach pocztowych, w ysyła się egzem­
plarz okazowy pod opasKą poleconą. Adres wydawnictwa: Lwów. 

Zimorowicza 5, Telefon Nr. 581.

Akcyjny Bank Hipoteczny
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.

Nadrvyc?ajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Akcyjnego Banku Hipotecznej > uchwaliło dnia 
16-go listopada 1922 podw yższenie kapitału akcyj iego  z mp. 210,000x00 na

4 2 o , c o o . o o o
poro^Rada Nadzorcza na podrtawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu nr 5046 IP. DK, udzielonego 

zumieniu z Ministrem przemysłu i handlu, przystępuje do p o d w y ż sz e n i kapitału akcyjnego o

B £ p .  2 1 o , o o o . p o o
przez wydanie 730,COO sztuk nowych akcji po 2oO mp. imiennej wartości, w drodze publicznych zapisów,

na warunkach następujących:
1) A kcjonarjusze d aw ni m afą p raw o  p ie rw szeń stw a  w  n abycin  now ych  akcji w  s to sn n k n  jedne] akcji i io w j  n a  jed n i daw ni rkflfe.
2) A kcjonarjnsze, chcącj' w ykonać p raw o  poboru , m ają  w  poniżej oznaczonym  te rm in ie  p rzed łożyć swoje daw ne akcji w raz  

z konsygnacją , 1 ez a rk u szy  Kuponow ych, k tó re  będą im  n a ty c h m ia s t zwrOcoae, po u w id oczn ien iu  W ykonania p raw a  poboru .
3) K urs em isy jn y  now ych akcj w ynosi d la  do tychczasow ych  ak cjo carju szy , na podstaw ie  p raw a  poboru  m p. luUO, zaś d ’a now ych  

sub sk ry b en tó w  po  m p. 1400 za sztukę.
4) Cena k u p n a  złożona m a być w całości p rz y  zgłoszeniu w  gotów ce, w raz  z 5 p re . odsetkam i od  tej ceny k u p n a  zs. ez u 

od  1. styczn ia  15)23 do d n ia  zap ła ty , a n a u to  po  m p. 100 od akcji n a  kosz ta  konfekcji tudzież p o d a tek  g iełdov y w  m yśl u staw y 
Z 2. lipca 15)21 poz. 536.

5) Nowe akcje n czestn iczą  w  zyskach  b a n k u  o a  d n ia  1. s ty czn ia  1923, n a  ró w n i ze s ta rem i akcjam i.
6) T erm in  w ykonau ia  p raw a  poboru  up ły w a  z dn iem  31. sty czn ia  i 5)23.
Nowe akcje  w y d an e  będ ą  po sporząd zen iu  sz tu k , za z ta ro tem  tym czasow ego p o tw ierd zen ia  korowego s a  uiszczoną w płatę .

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
Akcyjny Banit Hipoteczny we Lwowie 5 jego  oddziały.
Bank Dyskontowy W arszaw sk i i jego  oddziały w e Lwowie i Drohobyczu.
Aust; jatki Zakład kredytowy dla  handlu i przemyste w  YWrdniu.
U i on bank w W iedtru.
jbóhtn sche Fscomptt. Bank u.ad Credit Ans*alt w Pradze.

Lwów, dnia 30. grudnia 1922. B A D A  N A D Z O R C Z A .
1976 (Przedruku nie płacimy).

v*~}y 1 .'■ V.

%
L. 2tS4|23. E. N. N. K, Lwów, 15. styczn ia  1923
e k s p o z y tu ra  N aczelnego  N ad z w y c za jn eg > Kurni a r i a t t  dn sp raw  

w  Iki z  ep id e  , jan n  Wc Lwowie o g ła sz a  n in ie j zem

Przetarg* publiczny
na sprzedaż 6 koni, 1 źrebięcia i w ię k s z j  ilości zarszczo- 
raych sprzętów  urządzenia szp itilh ego , który odbędzie s ę 
29. st czni * 1923, o godzinie 10 ran o  w m agazynach te że 
Ekspozytury w  zabudow aniach 14 p. ułanów  na Jałowcu

(za lOgal ą Lyczaiv.owską).

P I  Chcący wziąść udział w powyższym przetargu, winni wnieść 
wadium .w kwocie lOO.óOO Mkp. do Kasy E, R.’ N. Ji. w e Lwowie, 
ul. M ickiew.cza 26, do dnia 27. bm.

3173 ( —) Dr. Pałesier, m.

G A R N IT U R Y  ®łUJBOU0E, c otom any , sofki, 
m aterace, poieca oraz  p rzy jm uje  w szeikie p rzeróbk i

MICHALSKI ZYGWUNT, Lwów, Sapiehy  4 i

ko rzy stn ie  n a ty c h m ia st do sp rzedania. 
Zgłoszenia do „ P JęK* F ilja  T o ru ń , Sze­
ro k a  45. pod nr. 1000. . 1808

Czas odnowić 
przedpłat;.

w y c h o d z i  od 4 0 lat. 
rozpowszechniony w 
najszerszych w a r  e t  
w a oh  społeczeństwa 
w k r a j u  i zagra iic?, 
 nadaje s ę ------

rrzy większych zamó 
wieniach stosowny ra  
bat. Na żęhanie Koszto­
rysy Zamówieuia naffe- 
piej wprost do admin.
„Kurjera Lwowsuiepo4 
LwówChorężczyzni 26

Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagłówku

Kurjera L w o w s k i e g o '

Nauka i wychowance*

■W t * l s » Y
na now e oddziały  k u rsó w  
■dla tlot osłych: handlowa, 
bankowe i stenogrJfi 
p rlf itj  — ran n e , pcpoJucl- 
niow e i w ieczorne (w yjątko­
w y k u rs  od  8 —10 w ie cz j 
i p rzy jm u ją  jeszcze  do  3o-go 
styczn ia  b r  od 10— 12 i od 
5-  R. — Kontes. Ił akt.

Kursy i.si.go sJci 
Z. OLSZE 8 1EG0 

Lwów, Kurkowi) 38 
jIlość m iejsc ogran iczona. — 
Ula zam iejscow ych  System  

k orespondencyjny . 3152

Posady i prace.

ftf lód# nauczycielka z k ilku- 
iygodniov,cm  dzieckiem  

j p o szuku je  posai y  w  p ryw a- 
I tn y m  dom i. n a  sk rom nych  
j w aru n k ach . Adm n. „K urjera  
I Lwowskiego* „Nauczycielka* 

31 (>8

RóźiiS,

j Bfloieby ja k a ś  lito śc iw a o-
j soba z lepszej sfery. 
| łóżko p odarow ała  b iednej 

osobie. Ogłoszenia do adm in i- 
j s lraeji „B iedna". 3 41

»r Sm utny , stro icie l fo*- 
tep janów , C hm ielow skie- 

Igo  5, p rzy jm u je  stro jen ia  ć 
1 reparacje . 35 i 1

Iniewaźniam zgubione
- tym czasow e zaśw iadczenie 

• Idem obilizacji w ydane 1/X. 
11921 r  n i  nazw isko st. szer. 
‘ Zaw adzkiego Teofila, 3 i 7 i

Kupno i sprzedaż.

Jtfalce i kam ien ie  m łyńsk ie  
® poleca M. S te inhaus Lwów 

K rasickic.i 18 A. 3090

T olarnie W ierta rk i, Sztan- 
cy, S trugark i, Piły taśm o ­

we, H eblarki, .ry z e rk i, G atry 
L okom obile, M otory, Żeiazo, 
Stal. B lacha, Szyny, T raw ersy . 
T ransm isje , a asy do cei.acb 
konkurency jnych  poleca „Pi­
lo t1, Lw ów , B atorego 4. 2799

Rtljny gospodarcze, perlaki 
(kaspry) do  dużych im a ­

nych m łynów , o b ra liia rk i dc* 
drzew a, pom py, odśrodkow e 
n r  sk ładzie  w  paw ilon ie  W y­
staw y  M aszyn ul. Sapiehy 8. 
Lwów. 3161

r  .a pow racających  z Amery- 
ki jesi do n abycia  k ilk a ­

d z iesią t m orgów  ziem i z« 
staw kiem , g leba p ierw szorzę­
dna podo lska  t u i  pod w sią. 
bez b n d y n só w . B liższych ir -  
form acj udzic ia  in ży n ie r  J a ­
nicki M arjan, W in iatynce po- 
i z tr  K orolów ka ko ło  Zalesz* 
czyk. 3 169

Ptukusm A. Goldmana, Lwów Sykstuska 19L vkiiiiov . « ujuuf redaktor: Tadeusz Suomsai


